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W IE L K I sukces Św ięciła 
w  sobotę załoga Szczeciń­
s k ie j F a b ry k i M o to c y k li.

W yd z ia ł M ech an iczn y  „ J u  
na ka ”  — o trzym a ł ja k o  
p ie rw szy  w  naszym  w o­
je w ó d z tw ie  i  p ie rw szy  w 
s k a li Z w ią zku  Zaw odow e­
go M e ta low ców  — ty tu ł 
W yd z ia łu  P racy  S o c ja lis ­
ty czn e j.

W ręczen ie* ty tu łu  od  ­
b y ło  się podczas u ro ­
czys te j a ka d e m ii z o ka ­
z j i  45 ro czn icy  R e w o ­
lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j, 
na k tó rą  p rz y b y l i  m. 
in . p rzew odn iczący  
W K Z Z  —  St. Puzon 
I  se k re ta rz  K W  Z M S  
—  J. W ie czo re k  i  p rze ­
w o d n iczący  Z O  Z Z M  —  
F. Ł a w n ic z a k .

W  czasie uroczystości 
do kon an o  ró w n ie ż  podsu­
m ow an ia  w spó łzaw odn ic­
tw a  m ię dzyw yd z ia łow eg o . 
W czo łó w ce  w yd z ia łó w  
,,Ju n a ka ’» zna laz ły  się op 
rócz w y d z ia łu  m echan icz­
nego — d z ia ł m on tażu i  
spaw ałn ia . Jednocześnie 4 
dalsze b ryg a d y  p ro d u k c y j 
ne — A . Gandra, W . K a l­
in  usa, C. G iersza i  J. Po- 
czobuta — o t rz y m a ły  ty ­
tu ły  B ryga d  P racy  Socja­
lis ty czn e j. Zarząd G łó w ­
n y  Z w ią zku  Zaw odow ego 
M e ta low ców  i  d y re k c ja  za 
k ła d u  w ysoko  o ce n iły  w y ­
s i łk i  za ło g i we wspó łza­
w o d n ic tw ie  — przyzn a jąc  
na g ro d y  na sum ę ponad 
50 ty s ię cy  z ło tych . P rócz 
tego n a jb a rd z ie j zasłużen i 
p ra c o w n ic y  F a b ry k i M o­
to c y k li  odznaczeni zosta li 
Z ło ty m i 1 S re b rn ym i Od­
zna kam i Z w ią z k u  Zaw odo 
w ego M e ta low ców . (kg)

S ŁA W N Y  f iz y k  ra ­
dz ie ck i p ro f. Le w  D. 
L A N D  AU  o trz y m a ł te ­
goroczną nagrodę Nob la 
za p io n ie rsk ie  te o rie  z 
zakresu badań nad zgę- 
szczoną m a te rią . W 
szczególności zaś nad 
c ie k ły m  he lem . P ro f. 
LA N D A U  w  s tyczn iu  
u le g ł bardzo ciężk iem u 
w y p a d k o w i sam ochodo­
w em u i do tąd przebyw a 
w  k lin ic e  m osk iew sk ie j.

(C A I')

H A W A N A  P A P . 9 i  10 
lis to p a d a  p ie rw szy  za­
stępca przew odn iczącego 
R ady  M in is tró w  ZSR R  
A ; I .  M ik o ja n  w ra z  z 
p re m ie re m  K u b y , F id e ­
lem  C astro , o d b y ł pod­
ró ż  po p ro w in c j i  M a ta n ­
zas.

W A S Z Y N G T O N  P A P . 
W  n iedz ie lę , .w P o rt A r ­
g u e lló  (K a lifo rn ia )  doko 
nano w y s trz e le n ia  w  
U S A  nowego sztucznego 
s a te lity  Z ie m i. S a te lita  
w y n ie s io n y  zosta ł na 
o rb itę  p rz y  pom ocy ra ­
k ie ty  „A tla s -A g e n a ” . 
B liższych  szczegółów 
eksp e rym e n tu  n ie  u ja w ­
niono.

Odpowiedź na lisi U Titania?

Samoloty Katangi
bombardują
spokojne osiedla

Zakończenie

II  Zjazdu TSŚ

N O W Y  JO R K  P A P . K W A T E R A  G Ł Ó W N A
S IŁ  O N Z  W  K O N G O  P O D A Ł A , Ż E  D Z IE ­
S IĘ Ć  S A M O L O T Ó W  K A T A N G I D O K O N A Ł O
B O M B A R D O W A Ń  K IL K U  R E JO N Ó W  P O Ł O ­
Ż O N Y C H  N A  G R A N IC Y  T E J  P R O W IN C J I Z
K A S A I.  M IN .  S A M O L O T  K A T A N G IJ S K I
4 -K R O T N IE  Z B O M B A R D O W A Ł  S K R Z Y Ż O W A ­
N IE  D R Ó G  W  M IE JS C O W O Ś C I K A S E Y A  L U -  
B U N D A .

P O N A D T O  zrzucono 
b om by w  re jo n a ch  M b i-  
la , K itu la ,  Kaseya i  K a ­
bało. W  m ie jscow ośc i 
M b ila  zrzucono 19 bom b, 
a w  p o b liżu  m ostu  na 
rzece L u k u g a , n ie d a le ko  
m ie jscow ośc i Kabeya 
M a ji,  sp ad ło  50 bomb. 
M .in . zbom b a rd o w a n y 
zosta ł szp ita l w  M asem - 
ba. K o m u n ik a t K w a ­
te ry  G łó w n e j O N Z  n ie  
p o d a je  s tra t  i  szkód  w y  
rządzonych  przez n a lo ty  
sa m o lo tó w  k a ta n g ij-  
sk ich . O czeku je  się, że 
da lsze szczegóły og ło ­
szone zostaną dziś. P o­
in fo rm o w a n o  ty lk o ,  że 
n ie k tó re  o f ia r y  b o m b a r­
dow ań  p rze w ie z io n o  do 
s z p ita li w  p ro w in c j i  K a -  
sai.

Prof. dr Łukasz
KUBOYBAGHA
-  prezesem

W  W A R S Z A W IE  za­
ko ń c z y ł s ię  w c z o ra j I I  
K ra jo w y  Z ja zd  T o w a ­
rz y s tw a  S zko ły  Ś w ie c ­
k ie j.  W yb ra n o  n o w y  za- 
. ząd g łó w n y  to w a rz y ­
s tw a , k tó re g o  prezesem 
zos ta ł p ro f. d r  Ł ukasz  
K U R D Y B A C H A . Z ja zd  
p rz y ją ł też_ w y tyczne  
p ro g ra m o w e  da lsze j p ra  
cy i  o rg a n iz a c ji.

D o robek  2 -d n io w y c h  
ob ra d  z a w a rty  zosta ł w  
o g ó ln e j re z o lu c ji z jazdu , 
za w ie ra ją c e j w n io s k i 
d la  da lsze j dz ia ła ln o śc i 

| to w a rzys tw a .

dobrze  po in fo rm o w a n e  p i­
sze, że U T h a n t w yzna­
czy ł n a jb liż s z y  czw a rte k , 
ja k o  osta teczny te rm in  
p rzys tą p ie n ia  przez K a ta n  
gę do re a liz a c ji jeg o  p la ­
nu In te g ra c ji te j  p ro w in ­
c j i  z rządem  ce n tra ln ym . 
Oczekuje się, że je że li w la  
dze K a ta n g i z ig n o ru ją  tę 
p ro po zyc ję , U T h a n t zw ró  
c i się do k ra jó w  cz łon ków  
sk ich  O N Z, b y  n a ło ży ły  
em bargo na za ku p y  ka- 
ta n g ijs k ie j m ie dz i i  k o b a l­
tu.

W iatr ntrudnia holowanie'" doku

„KORAL“ i „JANTAR"

forsują Bałtyk
9 1 Kurier“ rozmawia

przez radio
z dowódcą morskiej karawany

k p t. J. STRUGĄ
H O L O W N IK I P o lsk iego  R a to w n ic tw a  

O k rę to w e g o  „ K O R A L ”  i  „ J A N T A R "  p ro ­
w adzą ze s toczn i „E in s w a rd e n ”  ko ło  
B re m y  w ie lk i dok p ły w a ją c y  o nośności 
11 tys . ton  d la  G d a ń s k ie j S toczn i Re­
m o n to w e j. U d a ło  się nam  naw iązać za 
p o ś re d n ic tw e m  „S Z C Z E C IN  —  R A D IO ”  
łączność z „K O R A L E M " ,  k tó re g o  d o w ód­
ca, ka p ita n  J. S T R U G A  je s t k ie ro w n i­
k ie m  h o lo w n ic z e j k a ra w a n y .

W Y B R A L IŚ M Y  ja  n o c  z a trz y m a liś m y  się
ko  d rogę  do ho lo w a n ia  
do ku  K a n a ł K ilo ń s k i — 
w y ja ś n ia  k a p ita n  S T R U  
G A  —  pon ie w a ż p rz e j­
ście C ie śn in a m i D u ń s k i 
m i z ta k  o g ro m n y m  do­
k ie m  p rz y  s iln y c h  w ia ­
tra c h  m o g ło b y  oyć n ie ­
bezpieczne. K a n a ł na 
czas h o lo w a n ia  zosta ł 
z a m k n ię ty . H o lo w a n ie  
od b yw a  się ty lk o  w  
dzień. W  c z w a rte k  na

J A K  J U *  P O D A W A LIŚ ­
M Y  szef op e ra c ji O N Z  w  
K o ng o , R obert G a rd ln e r 
przekaza ł Czom bem u l is t  
U T h a n ta  dom aga jący się 
po dp orzą dko w a nia  p la n o ­
w i p rzy łącze n ia  K a ta n g i 
do Konga. A g en c ja  Reute 
ra  po w o łu ją c  się na  k o ła

Tor narciarski z plastyku

Tajemnice II wojny światowej

Z Bormannem
do Ameryki Południowej

W  K O L E J N Y M  O D C IN K U  sw o ich  p a m ię t­
n ik ó w  p u b lik o w a n y c h  we w ło s k im  ty g o d n ik u  
„O G G I”  szpieg h it le ro w s k ie g o  w y w ia d u , H isz ­
pan D E  V E L A S C O  re la c jo n u je  p rze b ie g  pod­
róży, ja k ą  o d b y ł w raY  z zastępcą H it le ra  —  
M a rtin e m  B O R M A N N E M  na p o k ła d z ie  ło d z i 
p o d w o d n e j U-313 w  m a ju  1946 ro k u  do  A m e ­
r y k i  P o łu d n io w e j (p a trz  „ K u r ie r ”  z dn . 5 bm.).

W maju 1963 r.

MARINO  
-  MARINI
p o  r a z  
c z w a r ty

W A R S Z A W A  P A P . 50 
gorąco  o k la s k iw a n y c h  
k o n c e rtó w , to  b ilans  
5 -ty g o d n io w e g o  tou rnée  
po naszym  k ra ju  n ie ­
z w y k le  po p u la rn e g o  ze­
społu M a r in o  M a rin ie g o . 
Po w ys tę p a ch  w  Polsce, 
w ło s k i k w a r te t  u d a ł się 
11 bm . na m ies ięczne 
to u rn é e  do  Z w ią z k u  Ra­
dz ieck iego .

L ic z n y c h  m iło ś n ik ó w  
tego zespołu uc ieszy w ia  
domość, że w  m a ju  1963 
r . M a r in o  M a r in i z a w i­
ta  —  po ra z  c z w a r ty  —  
do naszego k ra ju .

P O D R Ó Ż  rozpoczęła 
s ię  7 m a ja  1946 ro k u  
u  p ó łn o cn o -za ch o d n ich  
w y b rz e ż y  H is z p a n ii, 
gd z ie  B o rm a n n  i  Ve las 
co z a o k rę to w a li 
U -b o o ta  dow odzonego 
p rzez  k a p ita n a  K riegS ' 
m a rin e  K a r la  J U L  
„S k o k ”  p rzez  A t la n ty k  
t r w a ł  18 d n i —  łódź 
w y n u rz a ła  s ię  na po ­
w ie rz c h n ię  je d y n ie  w  
nocy. W  m iędzyczas ie  
Velasco , k tó r y  z n a ł n ie  
k tó re  k ra je  A m e ry k i 
P łd . (b a w ił ta m  „s łu ż -

(D okończen le  na  s tr .  2)

Ostrzeżenie 
w  miliardach

W  C IĄ G U  o s ta tn ic h  
dw ó ch  la t  w a rto ść  k u r ­
sów  a k c j i  na g ie ł­
dach  zachodn ion iem iec- 
k ic h  spad ła  o ponad 70 
m il ia rd ó w  m a re k .

n ie d a le ko  B ru n s b itte l.  
N oc z  p ią tk u  na sobotę 
sp ę d z iliś m y  w  o d le g ło ­
śc i 18 k m  od ś luzy  w  
H o lte n a u . N ie s te ty , n ie ­
z m ie rn ie  s iln y  w ia t r ,  
dochodzący do 9 s to p n i 
w  s k a li B e a u fo rta , u -  
t ru d n ia  h o lo w a n ie . M u ­
s im y  ba rdzo  uw ażać, a - 
b y  n ie  uszkodz ić  do ku  
lu b  u rządzeń K a n a łu . 
W  h o lo w a n iu  pom aga ją  
n a m  d w ie  je d n o s tk i n ie  
m ie ck ie .

—  K ie d y  spodz iew a­
c ie  s ię  do trzeć  do 
G dańska?

—  T ru d n o  dziś p rz e - 
w id z ie 6  —  o d pow iada  
nasz rozm ów ca. W szy- 
s tlm  będzie zależeć od 
pogody. O d  H o lte n a u  
do G dańska m a m y  350 
m il.  G d y b y  pogoda do 
p isa ła , B a łty k  sfo rso­
w a lib y ś m y  dość szyb­
ko . P rz y  s iln y c h  w ia ­
tra c h  h o lo w a n ie  o d b y ­
w a  się je d n a k  bardzo  
p o w o li

Ż y c z y m y  p o m y ś ln y c fi 
w ia t ró w  —  k a p ita n ie !

R o z m a w ia ł: A .  K .

Szczecińskie 
(SANATORIUM 
dla dzieci 
- otwarte!

D Z IŚ , no w o  u tw o rz o n y
O d dz ia ł S a n a to ry jn y  D la  
M a łych  D z iec i, W o jew ó dz­
k ie j  P rzych o d n i P rzec iw ­
g ru ź lic ze j p rz y  u l. P. Ska r 
g i p rz y ją ł p ie rw szych  
sw ych  pa c je n tó w . Są to  
dz ie c i w  w ie k u  4—6 la t. 
W  c iąg u  n a jb liż szych  2 ty  
go dn i oddane zostaną do  
u ż y tk u  następne pom iesz­
czen ia  co p o zw o li na  p rz y  
Jęcie dz iec i w  w ie k u  od 
0—6 la t. O d dz ia ł będzie 
dysp on ow a ł 90 m ie jscam i. 
P e w ie n  u d z ia ł będzie w  
n ich  m ia ła  zagw aran to w a­
n y  kosza lińska służba zdro 
w ia , k tó re j Szczecin zapro 
p a no w a ł w spó łpracę i  m oż 
łiw o ś c i doszka la n ia  sw ych 
sp e c ja lis tó w  n a  bazie t e j  
p la có w k i.

(w it)

Pierwszy śnieg
-  wcześniej 

niż w ub. roku
P IE R W S ZE  O Z N A K I Z IM Y  p o ja w iły  się zna­

cznie w cześn ie j n iż  w  u b ie g ły m  ro k u . O pady  
p ierw szego śn iegu , często dość g w a łto w n e , m ia ły  
m ie jsce  w  w ie lu  re jo n a c h  k ra ju .

N a Z ie m i L u b u s k ie j \o ub. ro k u  p ie rw szy  śnieg  
p o ja w ił się dop ie ro  w  po łow ie  g ru d n ia , a obec 
nie o przeszło m iesiąc wcześnie j.

B ia ły s to k  zaczął p rz y b ie ra ć  z im o w ą  szatę. 
O b fity  śnieg p o k ry ł z ie m ię  i  dachy zabudow ań. 
G rubość p o k ry w y  śn ieżne j w y n o s iła  w  n iedz ie lę  
ok. 3 cm.

R ów nież w  w o je w ó d z tw ie  szczecińskim  sypał 
śnieg w  n iedz ie lę  od rana.

N A  przedm ieśc iu  T o ­
k io  u ru ch o m io n o  czę­

śc iow o p ie rw szy  jap oń ­
s k i k r y ty  to r  n a rc ia rs k i 
z p la s ty k u  o d ługości 
200 m  i  szerokości 10 m . 
N a zd ję c iu : o g ó ln y  w i­
d o k  to ru .

(CAF)

KOSZTOWNA
AGITACJA

N A J B A R D Z IE J  K O S Z  
T O W N Ą  w  dz ie ja ch  
A n g li i  ka m p a n ię  p ro p a ­
gandow ą  w szczęła o s ta t­
n io  b ry ty js k a  P a r t ia  
K o n s e rw a ty w n a ; 10 m i­
lio n ó w  fu n tó w  s z te r lin -  
g ó w  p rzeznaczono na 
u lo tk i,  p la k a ty  i  p rz e ­
s y łk i pocztow e, m ające 
p rzekonać  w y b o rc ó w  o 
s łuszności p o l i ty k i p rz y ­
łączenia się do „W s p ó l­
nego. R y n k u ” ,

S T A T K I N A  W EJŚC IU :

S/S .¿KALISZ”  — z A f r y k i  
Zachodnie j z ru d ą  o raz z ia r­
nem  pa lm o w ym  d la  Czechoslo 
wac.ii i  W ęgier.

M /S  „R O K IT A ’ ! — z F ra n c ji 
pod ba lastem .

M /S  „ IN A ”  — z  L o n d y n u  z 
drobn icą .

M /S  „W A R M IA ”  — z A n t­
w e rp ii z d robn icą*

S T A TK I N A  W YJŚC IU :

S/S ;,H U T A  B Ę D Z IN ’ ! — do 
N aa nta li z w ęg lem .

M /S  „N IM F A ”  — do  S zw e c ji 
z drobn icą .

SETNY REJS M /S  „D R A W A ”

JUTRO rozpoczyna sw ój set­
n y  rejs s ta te k  P Ż M  m /s  „D ra ­
w a” . Jednostka ta  zbudow ana

przez S toczn ię G dańską w  1958 
r .  p ły w a  na  l in i i  po łu d n io w o - 
ska n d yn a w sk ie j. S ta tk ie m  do­
w od z i ka p ita n  ż.w . A f re d  KO E 
N1TZ.
Z W IE R ZY N IE C  N A  S T A TK A C H

S T A TE K  P LO  ¡.D em bow ski’! 
p rzyw ió z ł z W ie tna m u do Ros 
to c k u  ponad 460 zw ie rzą t, prze­
znaczonych * l la  n ie m ie c k ic h  i  
czechos łow ack ich o g ro d ó w  zo­
o lo g iczn ych . Ła d u n e k  zw ie rzą t 
zab ra ł też w  re js  do Buenos 
A ire s  d ru g i s ta te k  PLO  — ¡.Leg 
n ica ” . N a jeg o po k ła d  załado­
w an o 2 lw y ,  2 ż b ik i, parę b o r 
suków , pa rę  n ie dźw ied z i oraz 
2 w i lk i .  Z w ie rzę ta  są przezna­
czone d la  a rg e n tyń sk ich  ogro­
dó w  zoo log icznych .

N A  ŁO W IS K A C H :

H w ia  s ta tk o m  ry b a c k im  w y j­
śc ie  na  ło w iska . R ów n ież na 
M orzu  P ó łno cnym  od 5 d n i po 
goda sz to rm ow a, u t rz y m u ją  się 
w ia tr y  o s ile  od  7 do 10 s t. w  
sk a li B e au fo rta . L u g ro tra w łe -  
r y  },G ry fa ”  sc h ro n iły  się do 
p o rtu  ho lende rsk iego J jm u id e n . 
T ra w le ry  D a lm o ru  i  O d ry  s to ją  
na k o tw ic y  pod lądem  angie l­
s k im . K u try  A r k i  i  Szkunera 
zna laz ły  sch ro n ien ie  w  f io r ­
dach no rw e sk ich .

W PO RCIE :
W  C IĄ G U  os ta tn ieg o tyg o d ­

n ia  prze ładow ano 218 300 ton . 
Na w e jśc iu : m /s  „L e o n id a s ”  
( lib e ry jc z y k )  po ła d u n e k  10 tys. 
to n  cem entu d la  H iszp a n ii i  
m /s  „O nseners’ ! z ład u n k ie m  
fo s fa tó w .

U trz y m u ją c y  się nada ł na 
B a łty k u  sz to rm  opóźn ia w e jś­
c ie  s ta tków  do p o rtu .
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D Z I Ś
R A N O !

W O J S K A  P A Ñ S T W  
Z A C H O D N IC H  
P O W IN N Y  
W Y C O F A Ć  S IĘ  
Z  Z A C H O D N IE G O  
B E R L IN A

♦  LO N D Y N  PA P. Należy n 
ty c h m ia s t rozw iązać p ró b ie  
zachodniego B e rlin a . P o by t J 
w o js k  pa ńs tw  zachodnich 
ty m  m ieście je s t n ie po trzeb ny  i 
i  s ta n o w i pow ażną p ro w o ka c je  i  
— do ta k ie go  w n io sku  dochodzi 1 
w y b itn y  h is to ry k  a n g ie lsk i f  
T A Y L O R  w  a r ty k u le  o p u b lik o -  t  
w anym  w  „S U N D A Y  E X ­
PRESS” .

T a y lo r  k r y ty k u je  ty c h  po li­
ty k ó w  Zachodu, k tó rz y  łudzą 
sią, że m ożna u trzym ać  na 
Zawsze obecną sy tu ac ją  w  B e r 
l in ie  zachodnim . W ojska sojusz 
n iczb  w  B e rlin ie  zachodn im  — 
po dkre ś la  T a y lo r  — n ie  um ac 
n ie ją  bezpieczeństwa Zachodu. 
W ręcz prze c iw n ie , zagraża ją o- 
ne bezpieczeństw u pa ńs tw  za­
chodn ich .

JES ZC ZE  
W  T Y M  R O K U  
W Ę G IE L  
Z  „T U R O  W  A  2T J

♦  W RO CŁAW  PAP. P ie rw szy  * 
w ęg ie l z ..T u ro w a  2 "  na te go - ó 
roczną B a rb u rk e  — pod ta k im  i  
hasłem  p ra cu ją  od k i lk u  m ie - ! 
s ięcy załogi p rze ds ięb iors tw , ’  
b u du jących  now ą ko p a ln ię  o d - |  
k ry w k o w ą .

D otychczasow y postęp ro b ó t 1 
w skazu je , iż  b u do w n iczo w ie  do-  ̂
t rz y m a ją  te rm in u . Potężne k o - i  
p a rk i z d e jm u ją  z po k ła d ó w  od i  
1100 -  do  i  300 tys . m e tró w  j  
sześciennych z ie m i m iesi ocz­
n ie .

P R E Z Y D E N T  
D E  G A U L L E  
Z Ł O Z Y Ł  W IE N IE C  
N A  G R O B IE  
N IE Z N A N E G O  
Ż o ł n i e r z a

♦  P A R Y Ż  PA P. P rezyd en t }  
F ra n c ji,  de G a u lle  w  roczn icę  1 
zaw ieszenia b ro n i, z ło ży ł w  n ie -  4 
dzie lą w ien ie c  na G ro b ie  N ie- i  
znanego Ż o łn ie rza  pod L u k ie m  i  
T r iu m fa ln y m . Jest to  p ie rw szy  1 
l l  lis topada od 1939 ro k u , w  
k tó ry m  fra n cu sk ie  s i ły  z b ro j-  
pe n ie  są zaangażowane w  w a l i  
•kach w  żadnym  k r a ju  na  św ie  i  
cie.

P o uroczystośc i, p re zyde n t s 
m oehodem  u d a ł się w zd łuż \  
Champs Elysees, b y  z łożyć w ie -  I 
p ie c  pod po m n ik ie m  G eorge’a  (  
C lem enceau, p re m ie ra  F ra n c ji i  
w  okre s ie  I  w o jn y  św ia to w e j,

S K A R G A  JE M E N U  
DO L IG I  
A R A B S K IE J

♦  K A IR  PA P. Rząd Jem enu
zw ró c ił się do R ady L ig i K ra ­
jó w  A ra b sk ich  o zw o ła n ie  spe­
c ja ln e j sesji d la  rozpatrzen ia  
S karg i Jem enu p rze c iw ko  A ra ­
b i i  S a u d y jsk ie j i  Jo rd a n ii. 
Rząd Jem enu oskarża te  dw a 
k ra je  o agresyw ne posun ięc ia  k 
p rze c iw ko  Jem eńsk ie j R e p u b łi-  *  
o *  A ra b s k ie j, Ł

Z M IE R Z O N O  
N A J W IĘ K S Z Ą  
G Ł Ę B O K O Ś Ć  M O R Z A

♦  LO N D Y N  PA P. S ta tek nau­
kow o-badaw czy m a ry n a rk i b ry  
ty js k ie ) , „C O O K ”  d o kon a ł w  
zachodnie j części P a c y fik u  po­
m ia ru  n a jw ię ksze j do tychczas 
g łę bokośc i m o rz a ' wynoszące j 
11 816 m etrów . T o  na jg łębsze z 
do tychczas zm ie rzonych m ie jsc  
na O ceanie S p oko jn ym , zna j­
d u je  się w  R ow ie F ilip iń s k im  
w  p o b liżu  w ysp y  M indanao. 
Dotychczas za na jg łębsze m ie j­
sce Oceanu Spoko jnego uw aża­
na by ła  g łęb ia  11 034 m  zm ie­
rzona w  r .  1939 przez ekspedy­
c ję  radz iecką.

R A Z  N A  100 L A T

.  ♦  W A S ZYN G TO N  PA P. W y - I
k  padek ta k i m oże zda rzyć się i 
F ta *  na 100 la t  — m ów i s ię  w  ,
# W aszyng tonie w  zw iąaku z pod ’ 
I  p isan iem  przez prezydenta  Ken < 
k  nedy'ego n ie w łaśc iw ego p ro je k  l 
J  tu  u s taw y . Na. s k u te k  p o m y łk i < 
f  u rzę dn ika , p re zyde n t o t rz y m a ł ]
*  do podp isan ia p ie rw o tn y  te ks t, * 
k k tó ry  w  m iędzyczasie z d ą ż y ł)  
I  u lec da leko Idącym  zm ianom  w  ( 
r  Senacie i  Izb ie  R eprezentan- , 
} tów .

U staw a, k tó ra  fo rm a ln ie  w e- 
r  szła w  życ ie , będzie do p ie ro  
f  m og ła  być  zm ie n io na  w  drodze 
> no rm a ln e j p ro ced ury  ustaw o- 
L daw czej.

CO W O L N O  
W O JE W O D Z IE ...

♦  (APT). Jak ośw iadczy ł pre- 
I m ie r  k ra jow e go  rządu pó łno c- 
[ ne j N a d re n ii — W e s tfa lii M e- 
[ ye r, kanc lerza  Adenauera  nn- 
► leża łob y  w y k lu c z y ć  z p a r t i i  
j  cha de ck ie j, gdyż od w ie lu  la t 
. zalega z op łacan iem  składek 
[ cz łon kow skich .

„ALERGIA NA GAULLIZM”
Czy Francja

z m i e r z a

ku systemowi 
trejpartyjnemu?j
Red. Jan Gerhard 
donosi z Paryża

N A  K IL K A  D N I P R Z E D  W Y Z N A C Z O N Y M I 
N A  18 i  25 B M . W Y B O R A M I D O  Z G R O M A ­
D Z E N IA  N A R O D O W E G O , O B S E R W A TO R  
P R Z E B IE G A J Ą C Y C H  T U  PR O C ESÓ W  — OD 
N O S I P A R A D O K S A L N E  W R A Ż E N IE : O TO  DE 
G A U L L E  R Z U C A J Ą C  W  S W Y M  W Y S T Ą P IE ­
N IU  7 B M . R O D Z A J E K S K O M U N IK I N A  
P A R T IE  B U R Ż U A Z Y J N E , Z W IĘ K S Z Y Ł  IC H  
Z N A C Z E N IE .

Nie ma ju ż  
obcych wojsk
w Laosie

Sprawozdanie
Komisji Nadzoru i  Kontroli

H A W A N A  P A P . O głoszone zosta ło  k o le j 
ne sp ra w o zd a n ie  M ię d z y n a ro d o w e j K o m is ji 
N ad zo ru  i  K o n tro l i  w  Laos ie  z je j  d z ia ła l­
ności w  c iągu  w rz e ś n ia  i  p a źd z ie rn ik a  b le  
żąccgo ro k u . S p raw ozdan ie  d o ty c z y  p rze ­
b iegu  e w a k u a c ji obcych  w o js k  i  pe rsone lu  
w o jskow ego  z Laosu p rz e p ro w a d zo n e j ua 
p ods taw ie  po ro zu m ie ń  genew skich .

S P R A W O Z D A N IE  
S T W IE R D Z A , ze la o ta ń  
sk i rzą d  k o a lic y jn y  na 
p o d s ta w ie  o d p o w ie d n ich  
p o w ia d o m ie ń  o trz y m a ­
n ych  od am basad U S A  
i  D R W  w  Laosie  zako ­
m u n ik o w a ł k o m is j i ,  iż  
persone l w o js k o w y  Sta 
n ó w  Z jednoczonych , F i 
l ip in  i  D e m o k ra ty c z n e j 
R e p u b lik i W ie tn a m u  zo 
s ta ł c a łk o w ic ie  w y c o ­
fa n y  z te ry to r iu m  
Laosu.

W  d n iu  9 p a ź d z ie rn i­
k a  b r . m in is te r  s p ra w  
za g ra n iczn ych  Laosu 
P holsena p o in fo rm o w a ł 
k o m is ję , iż  n ie  o trz y m a ł 
żadnych  m e ld u n k ó w  lu b  
ska rg , k tó re  b y  ś w ia d ­
c z y ły  o ty m , że cz ło n ­
k o w ie  pe rsone lu  w o js ­
kow ego  ja k ie g o ś  innego 
k r a ju  z n a jd u ją  s ię  w  
Laosie.

Zwycięstwo
SPD

B O N N . W  w yb o ra ch  
do  L a n d ta g u  H e s ji, je d ­
nego z 10 k ra jó w  zaeho 
d n io n ie m ie c k ic h  —  k tó re  
o d b y ły  się w  d n iu  wczo 
ra jszym , z w yc ię s tw o  od 
n ios ła  N ie m ie c k a  P a r­
t ia  S o c ja ld e m o kra tyczn a  
(SPD).

Czy słuszny ?

Po wyroku
w Llege

P A R Y Ż  P A P i W y ro k  u- 
n ie w in n iz ją c y  w szys tk ich  
oska rżonych w  procesie w  
L iè ge  je s t szero ko kom en­
to w a n y  przez dzis ie jszą

Do w y ją tk ó w  na leży a r ­
t y k u ł  Jak i uka za ł się w  
„F IG A R O ” , k tó re g o  a u to r  
uważa w y ro k  za niesłusz­
ny.

D z ie n n ik  „P A R IS -JO U R ”  
pisze, że rzeczyw iśc ie  w in ­
n y m  w  te j  .sp ra w ie  je s t 
spo łeczeństw o, k tó re  poz­
w o liło  na rozpow szechnie­
n ie  ta k ie g o  środka ja k  
„T h a lid o m id e ” . D z ie n n ik  
,,LE  P A R IS IE N ”  uważa, 
że fran cu ska  zasada w y ro ­
k u  z zaw ieszen iem  b y ła ­
b y  na jlep szym  rozw iąza­
n ie m  sp ra w y .

D z ie n n ik i b r y ty js k ie  bez 
w y ją tk u  ap ro b u ją  w e rd y k t 
sądu w  L iège. „T IM E S ”  
pisze, że choc iaż w y ro k  
b y ł słuszny, u n ie w in n ie ­
n ie  „ n ie  może usp raw ied ­
liw ia ć , le g a ln ie  lu b  m o ra l­
n ie . po zbaw ien ia  życ ia in ­
n ych  dz iec i, k tó re  u ro d z i­
ły  się zde fo rm ow a ne” .

S W Y M  A T A K IE M  
z m u s ił on te  p a r t ie  opo 
z y c ji b u rż u a z y jn e j do 
o b ro n y , aby s ię  zaś b ro  
n ić  trze b a  s tw o rzyć  od ­
p o w ie d n io  s iln y  fro n t, 
k tó r y  w  ta k ty c e  w y b ó r 
ezej nosi m ia n o  b loku .

S w y m i p ię c io m a  w y ­
s tą p ie n ia m i w  c iągu  6 
ty g o d n i p re zyd e n t V Re 
p u b lik i  w y w o ła ł poza 
ty m  z ja w is k o , k tó re  
śm ia ło  nazw ać możr.a 
„A le rg ią  na G a u lliz m ”  
J e j w y ra ze m  je s t cho­
c ia żb y  ro z le g a ją cy  s ię  
obecn ie  w  c a łe j F ra n c ji 
o k rz y k , rzu co n y  przez 
p rzyw ó d cę  p a r t i i  soc ja ­
lis ty c z n e j, G uy  M o lle ta , 

b a lko n u  w  A rra s :  
„G ło s u jc ie  w szys tko  je d  
no na kogo, b y le  n ie  na 
U N R ” . T a k ie  hasło  
n ig d y  p rze d te m  n ie  zdo 
la ło b y  p rze jść  przez 
g a rd ło  M o lle ta .

D o k o n u je  s ię  w ię c  
m im o w o ln e , a lé  z k a ż ­
dą c h w ilą  coraz b a r ­
d z ie j św iadom e prze ­
g ru p o w a n ie  s i ł  p o lity c z  
a ych  w e  F ra n c ji.  W y ­
ło n i ły  s ię  w y ra ź n ie  t rz y  
g ru p y : 1) g a u llis to w s k a  
U N R  z e fe m e ryczn ym  
i  is tn ie ją c y m  ty lk o  na 
pap ie rze  „Z g ro m a d ze ­
n ie m  na rzecz V  R e­
p u b l ik i ” , lansow anym  
przez m in is tra  k u ltu r y  
M a lra u x  pod p a tro n a ­
tem  de G a u lle ’a,
2) p a r t ie  o p o zyc ji b u r­
ż u a z y jn e j od u ltra s o w - 
s k ic h  „n ie za le żn ych ”  po 
p rzez  ra d y k a łó w  i część 
M R P  do so c ja lis tó w .
3) F ra n cu ska  P a r t ia  
K o m u n is tyczn a . Samo»- 
n ie  k rocząca  Z jednoczo  
na P a r t ia  S o c ja lis tycz ­
na (PSU), ro d z a j in te l i ­
genck iego  k lu b u  le w i­
cu jącego, n ig d y  się nie 
lic z y ła  ja k o  pow ażna 
s iła  p o lity c z n a  i  n ada l 
s ię  n ie  l ic z y .

O B E C N IE  W  P A ­
R Y Ż U  K R Ą Ż Ą  PO ­
G Ł O S K I, ie  w  g ło ­
w ach  n ie k tó ry c h  
p rz y w ó d c ó w  m iesz­
czańsk ich  la ró w n o  
w  U N R . ja k  1 w  k a r 
te lu  ..n ieza leżn i”  — 
S F IO , lę g n ie  się p ro -

je k t  p rzeksz ta łcen ia  j  
w le lo p a rty jn e g o  sy - ]  
s lem u  fra n cu sk ie g o  |  
w  tró jp a r ty jn y  złoźo J 
ny z: 1) g a u llis tó w , 
k tó rz y  w c ią ż  nazyw a  j  

ją  s ieb ie  „d e m o k ra ta  J 
m i” , 2) k a r te lu  opo­
z y c ji m ieszczańsk ie j, i 
ok reś la jącego się d z i ' 
s ia j m ianem  „ re p u -  J 
b lik a n ó w ”  o raz  3) j  
ko m u n is tó w . (P A P ) f

W O D LE G ŁO ŚC I N lE S F E L N A  70 k m  od Bonn 
z n a jd u je  się nad rzeką R u h r m ia s to  M ue lh e im , 
jeden z l ic zn ych  o ś ro dkó w  p rze m ys ło w ych  Zag ię 
b ia  R u h ry .

R ob o tn icy  tego m iasta , ta k  sam o ia k  i inn ych  
oś rodków  p rze m ys ło w ych  zag łęb ia, w  la ta ch  
..p ro sp e r ity ”  uzyska li poprzez swe z w ią zk i zawo­
dow e w zg lę dn ie  n iez łe w a ru n k i p ra cy  i p łacy. 
O s ta tn io  jed na k  zach w ian ie  sie k o n iu n k tu ry  od­
b iło  się przede w szys tk im  na n ich . C eny rosną, 
p łace n ie  d rg n ę ły , a d y re k c je  u s iłu ją  o g ra n i­
czyć pew ne w yw alczon e ju ż  przez ro b o tn ik ó w  
p rz y w ile je  w  zakresie u r lo p ó w , zas iłkó w  cho robo­
w ych  itp .

W ie lk ie  zak ła dy  s ta lo w e  „M U E L H E IM E R  R E IN  
S T A H L W E R K E ”  b y ły  w id o w n ią  rzad k ie go tu  w y 1- 
darzen ia . P u n k tu a ln ie  o 9.15 z a m ilk ły  dźw ig i 1 
k ra n y , s ta n ę ły  m ach in y  s ta lo w n i. Z dz iw ie ń : f za­
n ie p o ko je n i naglą cisza w ysz li na hale fa b ryczne  
z b iu r  i k a n to rk ó w  k ie ro w n ic y  d z ia łów , in żyn ie ­
ro w ie , m a js tro w ie .

B Y Ł  TO  S T R A JK  O S TR ZEG AW CZY . Po pó ł 
godzin ie w ró c i l i  ro b o tn ic y  do sw ycn czynności. 
A le  rozm o w y  m iędzy ro b o tn ik a m i trw a ły  da le j. 
I  chociaż to  b y ł dzień, w  k tó ry m  z w yk le  ło z in o ­
w y  toczą się w o k ó ł og łaszanych tego dn ia  w y g ra ­
n ych  w  grze lo te ry jn e j,  „ k u m p le ”  zap om n ie li o 
tym . Z aw zięc ie  d y sku to w a n o  nad szansam i w y -

O  9 * 5
w Muelheim

m uszenia na p rze ds ięb iorcach u re g u lo w a n ia  płac 
p rz y  za w ie ra n iu  no w e j u m o w y  z d y re k c ją , gdyż 
s ta ra  um o w a w ygasła ju ż  1 lu te g o  j obecn ie  jes t 
stan bezum ow ny.

„P R Z E D S IĘ B IO R C Y  m ogą le p ie j p łacić. W  Cią­
gu os ta tn ich  la t  m ie li w span ia łe  zysk i i w y soku« 
dyw id e n d y  — m ó w ili  m ię dzy  sobą ro b o tn icy . — 
Jesteśm y g o to w i w a lczyć o nasze w a ru n k i p ra c y ” .

S Y T U A C JA  mie ty lk o  w  ty c h  zak ładach jes t na­
prężona. M e ta lo w cy  całego zag łęb ia n ie  chcą się 
godz ić  na „zac iskan ie  pasa”  propagow ane przez 
m in is tra  go spo da rk i — ER H A R D A . W iedzą on i 
dokąd idą  m ilia rd y  m a re k  przez n ich  w yro b io n e , 
n ie  chcą p ra cow ać na szaleńcze z b ro je n ia . Chcą 
żyć, ub ie rać  się. znośnie m ieszkać i zarab iać w 
ja k ie jś  go d z iw e j p ro p o rc ji do zysku  prze ds ięb io r­
ców.

S im on GR U BE

Gdy n a s ła n ie  e ra
ponaddźw iękow ych  „p asażeró w ’

W 150 minut
przez Atlantyk

J E D N Y M  Z  N A J C IE K A W S Z Y C H  E K S P O ­
N A T Ó W  TE G O R O C Z N E J W Y S T A W Y  L O T N I ­
C Z E J W  F A R N B O R O U G H  (W IE L K A  B R Y ­
T A N IA )  B Y Ł  N IE W Ą T P L IW IE  4 -M E T R O W * koło i  2oo km na godzin« 
M O D E L  S A M O L O T U , K T Ó R Y  N IE B A W E M  “ “  n L namZ w 0,n r , r C  
O K A Z A Ć  S IĘ  M O Ż E  P IE R W S Z Y M  P A S A Ż E R  będą bez żadnych

lo t  może ro z w ija ć  szyb­
kość 2,2 M ach, to  znaczy 
2,2 w iększą od szybkości 
dźw ię ku , k tó ra  w ynosi

S K IM  S A M O L O T E M  
D Ź W IĘ K O W E J.

îsa c ji d la  pa-

Sposób 
na złodziei 
samochodów

B O N N . 4 9 - le tn i W il­
he lm  S ta h lm a n n  z W est­
f a l i i  w y n a la z ł no w y  sy ­
stem  zabezpieczający sa 
m ochód przed  k ra d z ie ­
żą. P rzy  k ie ro w n ic y  sa­
m ochodu um ieszczona 
zosta je  ta rcza  ob ro to w a  
z nu m e ra m i p rz y p o m i­
na jąca  ta rczę  a p a ra tu  
te le fon icznego. S ta rte r 
m ożna u ru c h o m ić  dop ie  
ro  po na krę ce n iu  odpo­
w ie d n ie j k o m b in a c ji 
c y fr ,  znane j ty lk o , w ła ­
ś c ic ie lo w i wozu.

O S Z Y B K O Ś C I P O N A D  niemiłych 
sażerów.

JE Ś L I D O JD Z IE  do o-

P R Z Y P O M IN A J Ą C A  K S " ' « , - X T  w j ig ?  
Z  W Y G L Ą D U  p a p ie ro - skim i i francuskimi, n o w y  
w e  s trz a ły , k tó ry m i i u  samolot b idzie gotów  do
. . , . .  . ... , __ . . .  1965 ro ku  i rozpoczn ie no r
fcią baw ić, s ię  ch ło p cy  malną k o m u n ika c ję  pasa- 
w  szkole, now a m a - żerską w 1967 roku, powo- 
szyna —  OWOC w s p ó ł-  dując is tną re w o lu c ję  w 
p ra c y  B r it ls h  A t r c r . «  gSSSESS^’ W S T S S S a jíK  
C o rp o ra tio n  i  fra n c u s - wydarzeń są amerykan*-.;® 
k ie j f i r m y  „S u d  A v ia -  towarzystwa lotnicze: »oz- 
t io n "  zdo lna  będzie do S f  
p rz e w ie z ie n ia  s tu  pasa- Harda dolarów — i pż?y 
że rów  z szybkośc ią  h an  wydatnej pom ocy państwa 
d lo w ą  ponad 2 200 k i -  «»r o -
lo m e tró w  na godzinę  nej i 
P rze lo t p rzez A t la n ty k ,  dzewi 
trw a ją c y  w  obecnie 
u żyw a n ych  sam o lo tach  
o d rzu to w ych  o k o ło  6 go 
d ż in , zostan ie  w ię c  
s k ró co n y  do 2 i  p ó ł go­
d z in y , p rz y  czym  no ­
w y  sa m o lo t będzie 
m ó g ł k o rz y s ta ć  z is tn ie ­
ją cych  pasów  s ta r to ­
w y c h  d la  od rzu to w có w .

Wibracja uchroni przed wojnę ?

LADY JEAN~ÓDBIERA 
DARY OD WEKKSJAN

latających na spodkach
(K O R E S P O N D E N C JA  W Ł A S N A  Z  A N G L I I )

M IT  O K O N S E R W A tY Z M I E A N G L I I  p rz y jd z ie  chyba z r t  
w idow ać. A lb o w ie m  postęp w k ro c z y ł n a w e t w  dziedzinę  
n a jb a rd z ie j do tąd  d la ń  n iedos tępną  —  tu ś w ia t duchów’- 
W p raw dz ie  jeszcze od czasu do czasu p rze m kn ie  się gdzieś 
po szpa ltach  gazet jalcaś w z m ia n k a  o zam kią  naw iedzanym  
przez postacie  o p o n u rym  g ło  sie i  p rzys tro jo n e  tu h a ła ś li­
we ka jd a n y , a le  tu czasie ca łego  m iesiąca mego p o b y tu  
w  A n g li i  n ie  spo tka łem  ta k ic h  w iadom ośc i w ię ce j ja k  dw ie  
lu b  trzy .

D uchy, poczciw e z iem skie  
m ie ra ją  n ie  mogąc sprostać  
skie  duchy m u s ia ły  ustąp ić

(czy nadz iem skie ) d u chy , w y -  
kosm iczne j k o n k u re n c ji. A n g ie l 
W enusjanom .

S T A R S Z A  P A N I B A D A  K O S M O S

D O N lO SŁ o ty m  na  w ido cznym  m ie jscu  „S U N D A Y  EXPRESS”  
pe w ne j le tn ie j n ie d z ie li, a gazecie o p ow ie dz ia ła  o ty m  «»-le tn ia 
ła d y , Jean B U C H A N A N -JA R D IN E . Gazeta pośpieszyła up ew n ić  
czy te ln ikó w , że rozm ów czyn i zas łu gu je  na w ia rygo dn ość : je s t 
k u zyn ką  samego ks ięc ia  o f A b e rco rn . S TA R S ZA P A N I pośw ięca 
się badaniom  „k o s m ic z n y m ”  od 6 la t ,  od czasu, gdy p rzys tą p iła  
«Lo T ow a rzys tw a  „A E T H E R E U S ” . k tó re go  zadan iem  jes t ..o db ie ­
ran ie  darów  z W enus. p rze sy ła nych  za po średn ic tw em  la ta ją cych  
spodków ” . N ie  je s t to  spraw a prosta , pon iew aż W enusjan ie do ­
s ta rcza ją  je  na sam szczyt gó ry  Yes T o r  w D a rtm o o r (ok. 700 in 
wysokości) lu b  H oldsfone w pó łno cnym  Devon. M im o swego w ie ­
k u  la d y  Jean w ra z  z 20 in n y m i cz ło n ka m i T ow a rzys tw a  odbyw a  
reg u larn e p ie lg rz y m k i do o w ych  szczytów , nie bacząc — ja k  
skromna« p o d k re ś liła  — na panu jące la m  s trasz liw e  w ic h u ry .

T U  M O Ż N A  P R Z E T R W A Ć  C IĘ Ż K IE  C Z A S Y

TE  ZA T E M  OSOBY do s ta rcza ją  do  A n g lii d a ry  w  postaci szcze­
gó lne j s lłv . k tó rą  w  O w ych gó rach odczuwa się ja k o  prze n ika ją cą  
w ib ra c ję . „O w a  s iła  — do da je  p. B u ch a n a n -Ja rd in e  po zw o li 
p rze trw a ć nam  c ię żk ie  czasy i  u ch ro n ić  ś w ia t przed trze c ią  w o j­
ną. grożącą w  p rzysz łym  r o k u ” .

A w ięc dz ie lna la d y  i je j  20 tow arzyszy, d ra p ią cych  się skroś 
w ic h ry  na od lud ne  szczyty  — w alczą o p o k ó j! Naw iasem  m ów iąc 
w  tym  sam ym  czasie w ys tą p ie n io m  b ry ty js k ic h  p rze c iw n ikó w  
zb ro je ń  a tom ow ych pośw iecono dz ie s ię c io k ro tn ie  m nie jszą w zm ia n ­
kę. A l« gdzież im  się ró w n a ć  i  w ib ra c y jn y m i s iła m i z Wenus',

<*. U u f l j

BORMANN
(D okończen ie  ze s tr .  1)

bo w o ” ) p rz y g o to w y w a ł 
B o rm a n n a  do ro l i  ja k ą  
m ia ł te ra z  grać. Zastęp  
ca F u ch re ra  I I I  Rzeszy 
o trz y m a ł paszpo rt a rgén 
ty ń ś k i na nazw isko  L u is  
O leaga, k tó ry  m ia ł n .u  
te raz  na na jb liższe  la ­
ta  zapew n ić  bezp ie ­
czeństwo.

Łódź bez p rzeszkód 
os iągnę ła  sw ó j cel —  na 
w ysokośc i p o rtu  P u e rto  
Coig. Na B o rm anna  i  V e  
lasco o c ze k iw a ł agent 
..V ogam iz” . „U -b o o !”  
o d p ły n ą ł n a to m ia s t do 
Buenos A ire s  gdzie  k a ­
p ita n  p rzekaza ł go w ła ­
dzom  a rg e n tyń sk im .

VE LA SC O  p rzyta cza *». 
in n . opow ieść ja ką  us ły ­
szał na po k ład z ie  łod z i od 
Bo rm anna. Ten o s ta tn i 
p o in fo rm o w a ł go w  zau­
fa n iu , iż  21 kw ie tn ia  IMS 
r. w  ob liczu  be zna dz ie jne j 
s y tu a c ji z ro b ił H it le r o w i 
zas trzyk  u syp ia ją cy , a na 
stępn le p rz e tra n sp o rto w a ł 
go do iedneeo ? p o r 'ó w , 
skąd d a le j do N orw eg ii. 
We B o rm a nn a w e rs ja  o 
sam o bó js tw ie  H i ' le ra  i 
E w y  B rau n  ma nie odpo­
w iadać praw dzie . Sana je d  
n a k  Ve larco w *  poważne 
w ą tp liw o śc i es y  m ożna 
w ie rzyć  B o rm a nn ow i.

(•»)
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S A L A  sko lw ińsk ie go  
k in a  „Ś W IT ”  zape łn io  
na b y ła  w e czw arte k  
do os ta tn ieg o m ie jsca.

BRAWO SKOLWIN 
- WSTYDŹCIE SIĘ 

ŻYDÓWCE!
Już trzy imprezy

l  KOBIETĄ

PŁYŃ
BARKO
MOJA...

c z w a r t k o w y  w ieczó r pozostan ie w  pa m ię c i 4fl0 
m ieszkanek S k o lw ln a , k tó re  z ja w iły  się na im p re z ie  
„ Z  kob ie tą , d la  ko b .e ty , o k o b ie c ie ” . P rz y n a jm n ie j 
ta k  d łu g o , do pó k i n:e spow szedn ie je  im  szvbko w ar, 
m e p rzyzw ycza ją  się do stosow an ia b lo k ó w  sam o- 
p io rą c y c h  zas tępu jących ju ż  n ic  ty lk o  pracę rą k  ale 
1 p ra ik i.  a do jad łosp isu  na s ta łe  n ie  w e jd ą  sm ako­
w ite  . .b l in y ”  czy in n e  k o n c e n tra ty . In a cze j m ów iąc  
— do pó k i n ie  zapom ną, że to  d z ię k i P S S -ow i, „A R -  
G E D O W I" i „K U R IE R O W I”  n a u czy ły  się stosow an ia 
w ie lu  p ra k ty c z n y c h  i d o b rych  p re p a ra tó w , oszczę­
d za jących  czas i  s iły .

S p o tkan ie  w  S k o lw in ic  za lic za m y  do  u d an ych  
! ty c h , k tó re  będziem y w spo m in ać z p rzy jem n ośc ią . 
M  in . d la teg o  poczuw a m y się do  ob ow ią zku  podz ię­
kow a n ia  za w sp ó łu d z ia ł w  p rzyg o to w a n iu  Im p re zy  
Radzie Z a k ła d o w e j P a p ie rn i w  osobach J a d w ig i 
K R Z Y S Z T O I.IK  i Józe fa  Ś L IW IŃ S K IE G O , przedsta­
w ic ie lc e  zak ładow ego ko ła  L ig i K o b ie t S y lw ii L A S ­
K O W S K IE J  . J a n in ie  W A S IK O W S K IE J  z D z ie ln ico ­
wego Z arządu L K .

P am ię tać będz iem y s k o lw iń ską  pu b liczność, k tó ra  
choć w n ie  n a jo d p o w ie d n ie jszych  w a ru n ka ch  (spot­
k a n ie  o d b y ło  się w  sa li k in o w e j,  podczas g d y  założe­
niem  im p re zy  jes t, ab y  każda z pań m og ła  d o tkn ąć  
czy spróbow ać d e m on s tro w an ych  p re p a ra tó w , a w ięc  . 
b yć  b lis k o  d e m o n s lra to rk i)  zach ow yw a ła  się k u ltu ­
ra ln ie  i  m iło .

S m u tn ym  k o n tra s te m  b y ła  pub liczn ość  Ż ydo w ie c , 
z k tó rą  s p o tka liśm y  się dz ie ń  pó źn ie j w  ś w ie tlic y  
tam te jszego h o te lu  rob o tn iczeg o . Zam ias t ko b ie t-g o - 
spo dyń  z ja w iło  się na sa li na zb y t du żo  buńczucz­
n ych  m ło dz ie ńcó w , k tó rz y  sw o im  zachow aniem  n ie  
ty lk o  u t ru d n ia l i ,  a le  w rę cz  z m u s ili nas do sk róce n ia  
im p re zy , m . in .  o a t ra k c y jn y  ko n k u rs .

U bo lew am y, że m ia s t e fe k tó w  w  postaci nauczenia 
k o b ie t sposobów  u ła tw ia ją c y c h  p ro w a dze n ie  dom u 
za n o tow a liśm y u b y tk i w  kom p le c ie  szk lan ek , w  k tó ­
ry c h  podaw ano do skosztow an ia  kaw ę  „S za ta n ” , w i­
de lców , k tó ry m i p ró b o w a n o  n a le śn ik i, b a b k i i  b l in y ,  
a zap e łn io n y  ty m i k o n c e n tra ta m i kosz został przez 
kogoś „d o w c ip n e g o ”  za la n y  w odą.

Po ż y d o w ie c k ie j im p re z ie  pozosta ł nam  niesm ak. 
Za dużo je s t ta m  ź ie w yc h o w a n e j m ło dz ie ży , a b ra k  
ty c h , k tó rz y  sw y m  p rz y k ła d e m  p o w in n i j ą , w y c h o ­

w yw a ć . (aż)

P O K A Z  u b io ró w , k tó re  m ożna k u p ić  w  
PS S-ow skich sklepach p rze m ys ło w ych  je s t jed  
n ym  z a tra k c y jn ie js z y c h  p u n k tó w  im p rezy . 
P a n i H an ia  n ie ra z  m usia ła  podchodz ić  ta k  
b lis k o  pań, ab y  m o g ły  d o tkn ąć  c iekaw ego 
m a te ria łu  te j e fe k to w n e j k u r tk i .

-C Z Y  B Ę D Z IE  
AO  C ZY M ...?

T R Z E C IM  e lem entem , 
w a ru n k u ją c y m  ro zw ó j 
ż e g lu g i ś ró d lą d o w e j są 
in w e s ty c je  w odne, zna­
czn ie  droższe i  p ra c o - 
ch ło n n ie jsze  od ta b o ro ­
w ych . R e g u la c ja  rze k , 
b u d o w a  z b io rn ik ó w  re ­
te n c y jn y c h  i  k a s k a d ,k o -  
.sz tu je  m i l ia r d y  i  w y ­
m aga ogrom nego  sprzę­
tu  techn icznego. Z  
dw ó ch  naszych  rze k  — 
W is ła  m a pow ażne k ło  
p o ty  z w odą, je s t sp ła w  
na ty lk o  w  d o ln e j czę­
śc i i  to  w  p e w n y c h  o - 
k resach . O d ra  je s t w  
zasadzie żeg lo w n a  na 
c a łe j sw e j d łu g o śc i 
p rzez  w ię kszą  część ro ­
k u . F a k t te n  n ie  pozo­
s ta je  bez w p ły w u  na 
p rzew ozy . N a  2 800 tys . 
to n , p rze w ie z io n ych  
p rze z  żeglug© ś ró d lą d o ­
w ą  w  1961 r . —  1 520 
tys . to n  p rz y p a d ło  na 
O drę .

F a k t te n  też  zadecy­
d o w a ł o u s ta le n iu  h ie ­
r a r c h i i  in w e s ty c ji w o d ­
n ych . O drze  p rzyznano  
p ie rw sze ń s tw o , p o n ie ­
w a ż  p rz y  n is k ic h  s to ­
sun ko w o  n a k ła d a ch  m o ­
żna uzyskać  bardzo  do­
b re  e fe k ty . podczas 
g d y  W is ła  w ym a g a  o - 
g ro m n y c h  n a k ła d ó w  na 
b u d o w ę  s to p n i . w o d ­
n y c h  i  ka ska d  na ca­
łe j  s w e j d ługośc i.

P la no w a ne in w e s tyc je  
w od ne  m a ją  zabezpie­
czyć żeg low ność n ie  t y ł  
ko  w  D ersoektyw ie , ale 
i  obecnie. W skaźn ik  w y  
ko rzys ta n ia  ta b o ru  je s t

‘Szymon Kobyliński
...opowiada

S IE D Z IM Y  w  s tu d io  W arszaw sk ie j T e le w iz ji.
Za c h w ilę  rozp oczn ie  się nasz p ro g ram . R eży­
se r ro zs ta w ia  k a m e ry . Ś w ia t ło  ju p ite r ó w  grze­
je  n ie m iło s ie rn ie . C zerw one ś w ia tło , i. . .

— A L E , a le ... P a n i za jm u je  się A fry k ą . M usi 
m i pa n i pom óc. R ob ię  d la  PA Ń S TW O W EG O  
IN S T Y T U T U  W Y D A W N IC Z E G O  ilu s tra c je  do 
now ego w y d a n ia  „ W  P U S T Y N I I  W  PU SZ­
C Z Y ” . Będzie to  d o k ład na  d o ku m e n ta c ja  pere­
g ry n a c ji S tasia i N e l. M am  ju ż  w szys tko , b ra k  
m i ty lk o  op isu  i  w y g lą d u  p le m io n  z o k o lic  je ­
z io ra  R u d o lfa  w  K e n ii .  N ie  są to  W atu s i an i 
S a m b uru ...

S ta ję  zdu m io na . Pan Szym on zaw stydza m n ie  
sw o ją  zna jom ością  p rze d m io tu . T a k  w ię c  i lu ­
s tra to r  p rz y g o to w u je  s ię do  s w o je j p ra cy? ! — 
og a rn ia  m n ie  zdum ien ie .

— A , ta k . B o dziefej n ie  Obchodzi m o ja  w ła -  1 
sna, p ry w a tn a  „ w iz ja ”  M u rzyn a . Chce w ie -  1 
dz ieć, ja k  je s t n a p ra w d ę . — Pan Szym on za­
pa la  się.

S zym on K o b y liń s k i to  n ie  ty lk o  ilu s t r a to r  1 
ks iąże k  d la  m ło dz ie ży  j  u ro c z y  gaw ędziarz  — 1 
to  ró w n ie ż  pu b lic ys ta .

— W ie  pan. pana ry s u n k i w  „P O L IT Y C E ”  
ko ja rz ą  m i się Z „ M Y Ś L A M I N IE U C Z E S A N Y - 1 
M I”  Lecą. P rz y  p ro s te j fo rm ie  są ta k  bardzo , 
bogate w  m y ś l. T a k ie  in n e  od tra d y c y jn e j sa­
ty r y  ry s u n k o w e j.

— S ta ra m  się, żeby d o w c ip  ry s u n k o w y  prze
m a w ia ł z w y k le , sam ym  ry s u n k ie m , a je ś li k to ś  ' 
zauw aży ta ra  jeszcze jaką ś  m yś l... cóż je s t m i 1 
p rz y je m n ie . i

Do cech, ja k ie  na suw a ją  się p rz y  k o n ta kc ie  
z K o b y liń s k im , trzeba dodać jeszcze jed na : 
do w c ip . W y b o rn y , po g łę b io n y  roz leg łą  w iedzą < 
a jednocześn ie p ro s ty  i  z ro z u m ia ły  d la  w szyst- i 
k ich .

— T y le  rzeczy pan ro b i!  S kąd te  w szystk ie
p o m ys ły , pa n ie  Szym onie? <

— K a żd y  dzień p rzyn os i ic h  pe łno . A  poza ( 
ty m  po m agają  m j in n i.  M o ja  żona, syn  M a- . 
c ie k . A le  w te d y  lo ja ln ie  zaznaczam . Robię 
gw ia zdkę  z l i te r k ą  „ M "  na p rz y k ła d , lu b  ,,p l”  < 
(p la g ia t) zastrzega pan Szym on. — Pom aga ją ( 
ró w n ie ż  nasze zw ie rzę ta : C z łku n ia , K la ra . .

— B y ł u nas ró w n ie ż  jeż , a le  trzeb a go b y ło  ’
oddać, bo m ia ł ba rdzo z ły  c h a ra k te r  — doda- < 
je  M ac iek . (

R ozm aw ia ła : E W A  B E R B ER YU SZ \

A M A TO R Ó W  do spró 
bo w an ia  p rzyrządza­
n ych  w  cizasie poka­
zów  na leśn ików , b l i­
nó w  i  ba bk i — n ie  
b ra k . Zw łaszcza w śród 
na jm ło dszych .

F oto :

W anda C IE Ś L A K

SP Ó JR ZM Y  N A  M A P Ę  ¿EUROPY. N A  Z A ­
C H O D ZIE  T E R Y T O R IA  P O SZC ZE G Ó LN YC H  
P A Ń S T W  P O K R Y W A  N IE B IE S K A  S IA T K A  
ŚR Ó D LĄ D O W Y C H  DRÓG W O D N Y C H . N A 
W SC H O D ZIE , Z W IĄ Z E K  R A D Z IE C K I R Ó W ­
N IE Ż  R O ZB U D O W U JE  SW ÓJ SY STEM  ŻE G L U  
G I Ś R Ó D LĄ D O W E J. B A R K I I S T A T K I RZEC Z 
N E Z R O B IŁ Y  W  O S TA T N IC H  L A T A C H  S Z A ­
L O N Ą  K A R IE R Ę . M A Ł A  H O L A N D IA  PR ZE­
W O Z I N IM I R O C Z N IE  P R A W IE  129 M L  N 
T O N  <72 PROC. C AŁO ŚC I PR ZEW O ZÓ W ), 
N R F  — 141 M L N  TO N  (28 PROC.), JU G O S ŁA ­
W IA  —  7,9 M L N  TO N  (15 PROC.). W  Z W IĄ Z ­
K U  R A D Z IE C K IM  Ż E G L U G A  Ś R Ó D LĄ D O W A  
P R Z E W O Z I R O C Z N IE  192 M L N  TO N . (DA N E 
Z  1959 R .). N A  TE J S A M E J L IŚ C IE  P O LS K A  
U P L A S O W A Ł A  S IĘ  N A  B A R D Z O  D A L E K IM  
M IE JS C U  Z  P R Z E W O Z A M I R ZĘ D U  2,3 M LN  
TO N  — 1 PROC. C AŁO ŚC I.

JE S T  CO I  C Z Y M ...

R ok 1961 p rz y n ió s ł 
w p ra w d z ie  po pra w ę w  
te j  dz ie dz in ie  — p rze w o  
zy os ią gn ę ły  p ra w ie  
2 800 tys. to n . W 1965 r . 
p o w in n y  one w yn ie ść  
o k o ło  8—10 m in  to n , a 
na 1970 r. p la n  p rze w i­
d u je  przew ozy w  g ra n i­
cach 20 m in  to n , by  w  
1980 r .  do jść  o ko ło  40 
m in  to n . P o łu d n ik o w y  u k  
ła d  naszych dw óch n a j­
w ię kszych  rzek , łączą­
cych o k rę g i up rzem ysło  
w io n ę  z p o r ta m i ba ł­
t y c k im i s p rz y ja  ro zw o ­
jo w i  p rzew ozów  żeglugą 
ś ród lą do w ą. P rzy to czm y 
tu ta j  jed en  ch a ra k te rys ­
ty c z n y  p rz y k ła d . W o je ­
w ó d z tw o  k a to w ic k ie , za j 
m u ją c  3 proc. pow ie rzch  
n i naszego k ra ju ,  na da je  
i  od b ie ra  p ra w ie  po łow ę 
ła d u n k ó w  w  tra n sp o rc ie  
k o le jo w y m .

M a m y  rów n ie ż  czym  
w o z ić , choć tonaż że­
g lu g i ś ró d lą d o w e j w y r  
maga da lszej, ą a y ttk ie j-

. rozb ud ow y. O d r .  .
w y  bu do  w  a no  a®*1
re k  m o to ro w ych  i zesta­
w ó w  pchanych. W 1961 
r. ta b o r żeg lug i ś ród ­
lą d o w e j sk ła d a ł się z 
p ra w ie  500 b a re k  bez na 
pędu, oko ło  30 ba rek 
do  pch an ia , 140 h o lo w n i­
kó w , 4 pchaczy i 80 ba 
rek  m o to ro w ych . Prace 
in w e s ty c y jn e , p ro w a dzo­
ne w  stoczn iach rzecz­
n ych  pozw olą  na dalszą 
rózbuóoW ę tonażu. T y l­
k o  w  i-ita ch  1961 — 1965 
przyb ęo z ie  nsm  p ra w ie  
200 ba rek  m o to ro w ych , 
70 pchaczy i ponad 200 
b a re k  do  pchan ia .

bo w iem  bardzo n is k i. Je 
że li okres ro k u  p rz y jm ie  
m y  za 100, to  żegluga 
ś ród lądow a w y k o rz y s tu ­
je  ty lk o  32 p ro c. tego 
czasu. Z im o w a  p rze rw a  
n a w ig a cy jn a  w yn o s i oko 
ło  3 m iesiące, w iosen­
na  i  le tn ie  p rze rw y  na­
w ig a cy jn e , spow odow ane 
bądź z b y t w y s o k im  sta­
nem  w ód , bądź bardzo 
n is k im  — p o ch ła n ia ją  oko  
ło  2 m iesiące. W  doda t­
k u  b ra k  ozn ako w an ia  
sz laków  żeg lugow ych u -  
n ie m o ż liw ia  na w iga c ję  
nocą.

G Ł Ę B IN Ó W  
C Z Y  W Ł O C Ł A W E K

J A K  w y n ik a  z w y l i ­
czeń, żeg luga  ś ró d lą d o ­
w a  ponosi ro czn ie  o ko ­
ło  300 m in  z l s tra t  t y l ­
ko  na s k u te k  le tn ic h  
p rz e rw  n a w ig a c y jn y c h , 
spow o d o w a n ych  zb y t 
w y s o k im  , lu b  z b y t 
n is k im  stanem  w ód. 
W tc f« i< 5 S ć r '" ty c ir  s tra T  
m ożna b y  zapobiec, g d y  
b y  na N ys ie  p o w s ta ł 
z b io rn ik  re te n c y jn y , 
k tó r y  b y  w  o kre s ie  w io  
sennego p rz y b o ru  w ód 
zm a g a zyn o w a ł odpo­
w ie d n i zapas. B udow a  
ta k ie g o  z b io rn ik a  je s t 
p rz e w id z ia n a  w  G łę b i-  
no w ie . R o zw ią za łb y  on 
zu p e łn ie  na  n a jb liższe

(’D okończen ie  na  s tr. 5)

GZYTÁJ4F

NiKi
L U D Z IE  N O W E J R O S JI

N A J N O W S Z Y  n u m e r „N O W E J  
K U L T U R Y ”  n ie m a l w  ca łośc i po­
św ięcony  n o w y m  z ja w is k o m  w  ż y  
c iu  i  l ite ra tu rz e  ra d z ie c k ie j, zde­
cyd o w a n ie  odb iega  od szablonu. 
N ie  m a  tu  n ic  z „p ro p a g a n d y ”  —«» 
je s t p ra w d z iw a  rze te lność, a n i t ro  
chę p o w ie rzchow nośc i. A  p rzede  
w s z y s tk im  —  szczerość. N a p ia ń  
p ie rw szy  w ysu w a  się tu  ś w ie tn y  
a r ty k u ł A n a to la  S T E R N A  p t. „ L U  
D Z1E  N O W E J R O S JI” , A u to r  m ó­
w i o tw a rc ie  o obc iążen iach  p rze  
szłości —  i  p rz e c iw s ta w ia  im  to> 
co now e , tw ó rcze  i  ro k u ją c e  w  
p e łn i uzasadnione nadz ie je . A r t y ­
k u ł trzeba  p rzeczytać w  całości —  
w s p o m n ijm y  tu  ty lk o ,  że znaczna  
jego  część pośw ięcona je s t s tosun  
ko m  p o ls k o -ra d z ie c k im  i  zasadn i­
czym  zm ia n o m  w  o p in i i  na jsze r­
szych mas Z S R R  w  s to su n ku  do  
naszego k ra ju :

W  R o s ji czyn i s ię  ob ecn ie  wszy« 
s tko . aby n a p ra w ić  w ie lo w ie ko w e  
n ie p o ro zu m ie n ia  m ię dzy  n a szym i 
na ro d a m i. Ten a k t  m ądrośc i p o li­
ty c z n e j obecnego rządu zn a jd u je  
na jgo rę tszy  o d dźw ię k  w  uczuc iach 
na jszerszych rzesz: k to  w ie , czy  
w  te n  sposób n ie  d a ją  one w y ra z u  
swego szacunku d la  poczuc ia  n ie ­
zależności, k tó re  je s t naszą cechą 
n a rod ow ą . C zy to  je d n a k  ty lk o  
szacunek? O becny s to sun ek  ob yw a  
te l l  Z w ią zku  R adz ieck iego do na­
szego k ra ju  na cech ow a ny je s t go­
rącą  sym p a tią , n ie k ie d y  w p ro s t 
e g za lta c ją . N a s tró j u l ic y  zn a jd u je  
o d zw ie rc ie d le n ie  w  sztuce, l ite ra ­
tu rze , w  p u b lic y s ty c e ” »

S T E R N  c y tu je  m . in .  c y k l fe lie ­
to n ó w  JU Z Ó W S K 1E G O  w  „ L IT E ­
R A T  U R N O  J  G A Z IE C IE ”  p t .
„N O C  N A  S T A R Ó W C E ”  —  i  
s tw ie rd z a : „T a k  p is a ł o nas k ie ­
dyś C H E S T E R T O N , ta k  p is a li o 
nas poeci fra n cu scy  w  okres ie  
W io sn y  L u d ó w . R osjan ie - p is z ą -a  
nas ta k  po raz p ie rw s z y ” ... f 

W  tym że n u m erze  ' „N O W E J  
K U L T U R Y ”  —  b. in te re s u ją c y  a r ­
ty k u ł  W . K O S O P A L O W A , nacz. 
red. „L ite ra tu rn o j G az ie ty ”  —  o  
n o w ych  z ja w is k a c h  w  lite ra tu rz e  
ra d z ie c k ie j, c h a ra k te ry z u ją c y c h  
s ię  —  w  o d ró ż n ie n iu  od okresu  
s ta lin o w sk ie g o  „g łę b o k im  w g lą ­
dem  w  w e w n ę trz n y  ś w ia t cz ło w ie  
k a ” , o s try m  u czu le n ie m  na  sp ra ­
w y  etyczne. Z n a jd z ie m y  tu  też  
pełne rz e te ln e j o b s e rw a c ji i  p ra w  
d y  repo rtaże  M in k o w s k ie g o  i  L e ­
n a rta  p t. „S P O T K A N IA  W  K R A ­
J U  R A D ” , o raz  św ie tn e  opow iada  
n ie  M A K S IM Ó W  A  p t. „O Ż Y W IA  
M Y  Z IE M IĘ ” .

Z  in n y c h  c ie ka w ych  po zyc ji)
zw iązanych z roczn icą  R e w o lu c ji 
P a źd z ie rn iko w e j, trzeb a zw ró c ić  
szczególną uw agę na k o le jn y  a r ty  
k u ł J . T E P IC H T A  w  „P O L IT Y ­
CE” , p t . „L E N IN  M N IE J  Z N A N Y ” . 
T y m  razem  chodzi o zasadnicze; a 
ja k ż e  w ażk ie  i  c iąg le  a k tu a ln e  w y  
p o w ie d z i Le n in a  o  -„n iep roste j 
sp ra w ie  n a ro d o w e j” »

„G Ł U P IA  S P R A W A n

P R Z E J D Ź M Y  do s p ra w  k ra jo ­
w ych . W  „P O L IT Y C E ”  z w ra c a  u -  
w agę a r ty k u ł K ry s ty n y  Z IE L IŃ ­
S K IE J  p t. „G Ł U P IA  S P R A W A ” » 
Poruszono w  n im  s p ra w y  d ra ż liw e :  
n ie d o b rych  p ra k ty k  w  w y m ie rz a ­

n iu  n ies łusznych  k a r  i  „a m b ic jo ­
n a ln y c h ”  tru d n o śc i w  n a p ra w ia n iu  
w yrzą d zo n ych  lu d z io m  k rz y w d .  
W  tym że num erze  „ P o li ty k i”  —  
w  ra m a ch  c y k lu  pośw ięconego sy  
tu a c ji „ trz y d z ie s to la tk ó w ”  —  in ­
te re su ją cy  a r ty k u ł A . R O W IŃ ­
S K IE G O  p t. .¿DUSZE A R C H 1 T E K  
T O W ”  —  o p ra k ty c e  u ży w a n ia  
tzw . m u rz y n ó w  do n a jt r u d n ie j­
szych p rac. W spom n ieć  jeszcze na  
leży o c ie k a w y m  a r ty k u le  B R O D Ź  
K IE G O , s ta n o w ią cym  p ró b ę  w y ­
ja ś n ie n ia  k u lis ó w  s ły n n e j ju ż  a fe ­
r y  ty g o d n ik a  „S P IE G E L ” .

P o leca m y te ż  uw adze C zy te ln i­
k ó w  dw a in te resu ją ce  a r ty k u ły  w  
„T Y G O D N IK U  D EM O K R A TY C Z­
N Y M ” : L . S A D K IE W IC Z A  „D Z IW ­
N E  P O M Y Ł K I”  — o  pa to lo g iczn ym  
spo łeczn ie z ja w is k u  tz w . d ro b n ych  
nadu żyć  w  h a n d lu  (oszu k iw a n ia  
k lie n tó w  na  w adze); k tó re  w  sa­
m ym  ty lk o  h a n d lu  spożyw czym  
sk ła d a ją  s ię  w  c iągu ro k u  na n ie  
ba ga te ln ą  sum ę 2,5 m ld  z ł i  K ry ś  
ty n y  G O L A N S K IE J  ..M IE S Z K A N IO  
W E B Ł Ę D N E  K O LO ”  — o tz w . 
„p u s tos tan ach ”  t j .  m ieszkan iach z 
ro z m a ity c h  po w od ów  s to ją cych  ca 
ty m i m ies iącam i lu b  na w e t la ta m i 
pustką , w  czasie gd y  ty lu  lu d z i 
Jest bezdomnych*
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. w  Szczecin ie , p l. O r la  B ia łe g o  10, te ł. 471-40 z a w ia d a m ia  P .T. K lie n tó w , że S tac ja  O b s łu g i
Sam ochodów  w y k o n u je  nas tępu jące  u s łu g i:

I  I s  _ g

M Y C IE  S A M O C H O D Ó W

S M A R O W A N IE  P O D W O Z I

— W Y M IA N Ę  O LE JÓ W

—  S P R A W D Z A N IE  I  U S T A W IA N IE  Z B IE Ż ­
N O Ś C I K Ó Ł  O R A Z  K Ą T A  N A C H Y L E N IA

—  U S T A W IA N IE  R E F L E K T O R Ó W

—  A S F A L T O W A N IE  P O D W O Z I

—  S P R A W D Z A N IE  IN S T A L A C J I  E L E K T R Y C Z  
N E J W R A Z  Z  U S U W A N IE M  U S T E R E K

—  Ł A D O W A N IE  A K U M U L A T O R Ó W  S A M O ­
C H O D O W Y C H  O R A Z  M O T O C Y K L O W Y C H

—  D R O B N E  N A P R A W Y  I  R E G U L A C J A  
S P R Z Ę T U  E L E K T R Y C Z N E G O

—  P R Z E G L Ą D Y  G W A R A N C Y J N E  S A M O C H O ­
D Ó W  IM P O R T O W A N Y C H

S ta c ja  w y k o n u je  u s łu g i d la  k lie n tó w  coUzien n ie  w  godzinach  od 7— 22, w  sobo ty  do godz. 20.

P o nad to  PP . „M O T O Z B Y T ”  p ro w a d z i p u n k t n a p ra w  d ro b n ych , m o to c y k li i  m o to ro w e ró w
m ieszczący się p rz y  u l.  5-go L ip ca  45 czyn n y  w  godz. od 9 do 15.

R ów nocześnie p rz y p o m in a m y , że PP. „M O T O Z B Y T ”  posiada jeszcze w  w o ln e j sprzedaży 
sam ochody „W A R T B U R G ”  ty p  ..C O M B I”  w  cenie 108 000 z ł o raz  znaczn ie  rozszerzony aso r­
ty m e n t części za m ie n n ych  do sam ochodów  osobowych na s tę p u ją cych  m a re k : „W A R S Z A W A  , 
„S Y R E N A ”  „W A R T B U R G ” , „S K O D A ” ’ , k tó re  m ożna k u p ić  w  S A L O N IE  M O T O R Y Z A C Y J ­
N Y M  p rz y  p la cu  O r ła  B ia łego  10 o raz  w  s k le p ie  p rz y  u l.  5-go L ip c a  45.

• S K L E P  P R Z Y  U L . 5-G O  L IP C A  45 pos iada  części zam ienne do sam ochodów  c ię ża ro w ych  
„S T A R ”  w s z y s tk ic h  ty p ó w  oraz  „G A Z -5 1 ” .

P os iadam y ta kże  n a jw y ż s z e j k la s y  m o to c y k le  p ro d u k c ji k ra jo w e j I  z a g ra n iczn e j o ra z  sze rok i 
w y b ó r  m o to ro w e ró w , k tó re  sp rze d a je m y po p rze g lą d z ie  te c h n ic z n y m  „O ”  odkonse rw ow ane , 
w y m y te , z n a ła d o w a n y m i a k u m u la to ra m i.

P R Z Y  Z A K U P IE  R E JE S T R U JE M Y  P O J A Z D Y  N A  S T A L E  M IE S Z K A Ń C O M  S Z C Z E C IN A ,

Z A M IE J S C O W Y M  S P R Z E D A JE  M Y  N U M E R Y  P R Ó B N E . 54G0-K

U W A G A ! O D B IO R C Y  U S P O Ł E C Z N IE N I, S K L E P Y  D E T A L IC Z N E , R O L N IC Y , OD 

B IO R C Y  IN D Y W ID U A L N I

p o w ia tó w . Choszczno, P yrzyce , M y ś lib ó rz , Łobez.

S Z C Z E C IŃ S K A  .C E N T R A L A  M A T E R IA Ł Ó W  B U D O W L A N Y C H
t  dhiefta 1 " lis to p a d a  1962 r.' u ru c h o m iła  now ą

Bazę Materiałów Budowlanych
w  S ta rg a rd z ie  p rz y  u l. O rzeszkow e j, te ł. 23-06

K ie ro w n ic y  Z a o p a trze n ia  P rz e d s ię b io rs tw  B u d o w la n y c h , P rze d s ię b io rs tw  H a n d lu  
D eta licznego , R o ln ic y  o ko lic z n y c h  p o w ia tó w  o ra z  w szyscy in n i O d b io rcy , k tó rz y  
do tychczas k o rz y s ta li z u s ług  bazy m a te r ia ło w e j w  S zczecin ie  —  proszen i są o 
z a o p a try w a n ie  sw ych  p rz e d s ię b io rs tw  i  go sp o d a rs tw  w  m a te r ia ły  b u d o w la n e  w  
now o o tw a r te j B A Z IE  W  S T A R G A R D Z IE .

B A Z A  W  S T A R G A R D Z IE  d y sp o n u je  p e łn y m  aso rtym e n te m  to w a ró w :
cem en ty , w apna , k re d y , g ipsy, p a p y , e te rn it ,  le p ik i,  sm o ła , m asy Iz o la c y j­
ne, ś ro d k i g rzybobó jcze , p rz e c iw k o ro z y jn e , szkło , k i t y .  p ły ty  posadzko­
w e i  śc ienne, tw o rz y w a  sztuczne, o ku c ia  b u d o w la n e  i  m eb low e , k a m io n k a  
ka n a liz a c y jn a , k a fle , ce ra m ika  i td .

K O R Z Y S T A J C IE  Z  U S Ł U G  N O W E J B A Z Y  
C E N T R A L I M A T E R IA Ł Ó W  B U D O W L A N Y C H !

O fe r ty , B iu ro  O g ło­
szeń, p lac H o łd u  Prus­
k ieg o  8 n r  908.

8983-G

rQRÄCÖwMioTlI--- /VO$3AAÁiwW*bU>
M O N T E R A  S A M O C H O D O W E G O  i  ś lusa­
rza  z u m ie ję tn o ś c ią  spaw an ia , z a tru d n i 
n a ty c h m ia s t R e jo n  E k s p lo a ta c ji D róg  Pu 
b lic z n y c h  w  Szczecin ie , A l.  Jednośc i N a ­
ro d o w e j 42, I  p ię tro  w e jś c ie  z u l Ś lą ­
s k ie j. W ynagrodzen ie  m iesięczne 2 000 — 
2 600 z ł za leżn ie  od k w a l i f ik a c j i .  5461-K

IN Ż Y N IE R A  lu b  te c h n ik a  ze spec ja lnoś­
c ią  b u d o w n ic tw a  ogólnego, IN Ż Y N IE R A  
lu b  te c h n ik a  in s ta la c ji s a n ita rn y c h , w y n a ­
g rodzen ie  zgodne 7. u k ła d e m  z b io ro w y m  
p ra cv  w  b u d o w n ic tw ie  o ra z  K S IĘ G O W E - 
G O -R E W ID E N T A  pos iada jącego k w a l i f i ­
kac je  g łó w n e g o  księgow ego, IN Ż Y N IE R A  
do sp ra w  a p a ra tu ry  n a u k o w e j, z a tru d n i 
od zaraz na  s ta n o w iska  k ie ro w n ik ó w  ro ­
b ó t  P O L IT E C H N IK A  S Z C Z E C IŃ S K A . 
W a ru n k i do o m ó w ie n ia . Z g łoszen ia  k ie ­
ro w ać: Szczecin, A l.  P ia s tó w  17, p o k ó j 34.

5462-K

IN T E N D E N T A (tk i)  —  m a g a zyn ie ra  obe­
znanego z p ro w a d ze n ie m  k a r to te k i,  ro z ­
licze ń  p a liw a , l is ty  p ła c y  itp .  p oszuku je  
D Y R E K C J A  O G R O D U  D E N D R O L O G  IC Z  
N E G O  w  P rze le w ica ch . W ynagrodzen ie  
1 500 z ł m ies ięczn ie , m ieszkan ie  od 1 1.63, 
d e p u ta t ro ln y  i  o p a ło w y . In fo rm a c je  w  
D y re k c j i  O g rodu  w  P rz e le w ica ch  lu b  teł. 
N r  36 i  17a P rze le w ice , ^967-G

rOjGŁOSZEPUBA ] 
1---------

H r ä c ä I
P O TR Z E B N A  pom oc 
dom ow a dochodząca. 
R ata jczaka 5 m 4.

8968-G

GOSPOSIA starsza do 
poprow adzen ia  dom u 
u trzech  osób, na sta­
łe  po trzebna . Jag ie lloń  
ska 89 m 1.

8696-G

POMOC dom ow a po­
trzebna . O b r. S ta lin g ra  
du 17. Fo to  „ K r y s ty ­
na” . 8970-G

p r z y j m ę  pom oc do­
m ow ą do dziecka na 
sta łe. M o n tw iłła  2 m 
7 (po kó j osobny).

8971-G

U C ZE Ń  do S tac ji Obsłu 
g i, p o trzeb ny . 3-go M a­
ja  29. 8972-G

P O SZU KU JĘ Jerzego 
D uczka, syna W ła dys­
ław a  i  Józe fy , u ro dzo ­
nego 25 czerwca 1935 r 
w  R aw ie M azo w ie ck ie j 
os ta tn io  zam ieszka łego 
w  Szczecinie, p rzy  pl. 
N o rw id a  1. Zona He- 
'e na D ucze lc

8019-G

OTOż n e I
D Y S K R E TN IE , szybko,
ko re spo nd en cy jn ie  poz 
na Cię na jw ię ksze  w 
Polsce W arszaw skie E iu 
ro M a try m o n ia ln e  „S y  
re n ka ”  — W arszawa, 
E le k to ra ln a  11. Prze­
ś l i j  10 z ło tych  znacz­
ka m i po cz to w ym i, o- 
trzym asz obszerne in ­
fo rm a c je  oraz B iu le ty n  
z a w ie ra ją cy  ponad 300 
o fe r t  z k ra ju  i  zagra­
n icy . 5364-K

W Y K O N U JĘ  b iu s ton o ­
sze „B A R D O T K I” , pa­
sy. W o jska  P o lskiego 
29 m  4 B  — pie rw sze 
p ię tro . 8973-G

1—5 D N I czyśc im y  1 
fa rb u je m y  odzież. Za­
p ła ta  p rz y  odbiorze . 
Zapisz adres: P ra ln ia  
Chem iczna, B o ha te ró w  
W arszaw y 7 (b lis ko  
M ick ie w icza ).

8785-G

K A W A L E R  -  w yksz ta ł 
cen ie ś red n ie , w z ro s t
średn i, późna m iłą  ucz
c iw ą  i dz ie lną to w a ­
rzyszkę życ ia w w ie­
ku  do la t  jo, lub iącą 
p iękno , naukę, ję z y k i 
obce, podróże 1 sport.

P A N I po 30, podobno
p rz y s to jn a , m ło do  w y ­
gląda jąca , w ysoka , nie 
zależna, sam odzie lna, 
na k ie ro w n ic z y m  sta­
no w isku . o w szechstron 
nySh‘ " za in teresow an iach 
z b ra ku  zna jom ośc i na 
w iąże korespondenc ję  
z od po w ied n im  panem  
do la t  40. O fe r ty , E lu- 
ro Ogłoszeń, p lac H o ł­
du P rusk ie go  8 n r  907 

8984-G

gllEKUCHOMOŚClI
D OM EK w o ln y . 2,5 m or 
g i z iem i, p o w ia t M o­
g iln o , sprzedam . M i­
cha lak , Poznań. P ro ­
m ie n is ta  92 m S.

8992-G

PO ŁO W Ę d o m ku  w y łą ­
czonego, k o m fo rto w e g o  
z og rodem , w o ln y , 
sprzeda w ła śc ic ie l. Ce­
na 300 000 zł. Poznań, 
W iś lana 68 m 1 — P o l­
kow sk i. 8993-P

S Z E Ś Ć D ZIE S IĄ T  p ro ­
cen t d w u ro d z in n e j n ie  
ruchom ośc i, cen tru m  
Poznania , w y łączo ne j 
k w a te ru n k u , w o ln e  ob 
szem e m ieszkan ie, 
k a l h a n d lo w y  o raz p iw  
n !ce  na p racow nię , 
sprzeda spiesznie K rze  
s ińsk i, Poznań, Ś w ie r­
czew skiego 1.

8994-P

NIER U C HO M O ŚĆ  w y lą  
czoną, ba rdzo ład n ie  
po łożoną, p e ry fe r ie  Po 
znania , sprzedam. M i­
ros ław a  Nędzew icz, Po 
znań, Ł ą kow a  7 m 8.

8995-P

D Z IA Ł K I ogrodnicze, 
2 800 m k w ., k o ło  g ra ­
n ic y  Poznania , sprze­
dam . W iadom ość, Poz­
nań, u l. G orczyńska 11.

8996-P

W IL L A  e z te rop oko jo - 
wa, ku c h n ia , łaz ie n ­
ka, zaras w o ln a , ogród, 
garaż, b lis k o  tra m w a ­
ju ,  360 000 zł, w p ła ty  
260 000, reszta za ro k , 
w i l la  jed no ro dz in na  
cz te ro po ko jo w a , kuch ­
n ia , łaz ie n ka , ogród, 
zaras w o ln a , b lis k o  Po 
znan ia  p rz y  s ta c ji, 
250 ooo, dom  czte ro izbo 
w y , h e k ta r  og rodu, 
150 000, sprzeda N O ­
W A K , P O ZN A Ń , W ys
p ia ńsk ie go  16.

8997-P

O prïedaî
K r o w ę  ho len de rkę , 
w ysoko e ie ln ą , sprze­
dam . Szczecin -  S to ł- 
czyn. N eh rin ga  18.

8985-G

Ł A D N Y  ko m p le t s to ­
ło w y , o k a zy jn ie  sprze­
dam . Szczecin, u i. Bo-

O P Ę R E TK A  -  ..Ja tu  rządzę”  
g 19.15
H A L A  SP O R TO W A — W ystęp 
kab a re tu  „W a g a b u n d a ”  g. X9

jOCsk A M w a m a iŁ  aoooo®£3Z33fii
KO SM OS — „Z m a rtw y c h w s ta ­
n ie ”  g. 11. 15. is  -  radź. — 
ou la t  i i  — 1 i l i  częsc — (po 
n ie u z ia ie k  i w to re k )
D E L F tN  — „D z ie w ię ć  dn i jed  
nego ro k u  g. i3 .il;, 18. ¿0.30
— radź. — od la t  14: w to re k  
g. Iti.30, 13. 15.30. 18, 20.S0 
B A Ł T Y K  — „W a k a c y jn e  p rzy ­
go dy ’ g. 10.30. 12.30 — radź. — 
od ią t 9; „E t caetera pana p u ł­
k o w n ik a ”  g. 14.30, 17.30, 20.30 — 
w ł. — od la t 18 (po n ied z ia łek i 
w to re k ).
P O L O N IA  — „D w ie  s ro k i za 
o g o n ”  g. 11, 13.30, 16, 18.15,
20.30 — radź. — od la t  12 (po ­
n ie d z ia łe k  i w to re k )
P IO N IE R  — „P a ń s tw o  M is io - 
w śe" g. 10, 11 — „M ło do ść  
C ho p in a ”  g. 12. u . 30 — po i. — 
od la t  7 -  „W - I. L e n in ”  g. 
17 — „D w o je  z w ie lk ie j rze­
k i ”  g. 18.30, 20.30 — po i. — 
od la t  16 (po n ie d z ia łe k  1 w to ­
rek)
M iJZ
P R O M IE Ń  - 
s tu ch ”  g. 16, 18, 20 — radź. 
cd la t  12
M A R S  — „S k a n d e rb e g ”  g. 17
— radź. — od la t  14 — D K P  
g. 19.30
F A L A  — „K o rs a tz e  P a c y f ik u ”  

17, 19.10 — radź. — od la t

18
Ż E G L A R Z  (O olęe ino ) — „ z i ­
m ow a fa n ta z ja ”  g. 17 — „G d y  
d rz ć y a  b y ły  duże”  g. 13,30, 
20 30 — radź. — od la t  12 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  — 
,.A rtv $ ta  do w szys tk ieg o ”  g. 
17. 19
P R Z Y JA Ź Ń  — n ie czynn e  
H U TN TK  (S to łczyn ) — „K a rm a  
z y n o w y  p ir a t ”  g. 16 45, 19, 21 
— U S A  — od la t  12 
PA .TKA — n ieczynn e  
1 M A J  — n iecżvnn e  
M A R Z E N tE  — n ieczynn e  
R E P E R TU A R  K»N  — na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji  W Z K . 
F O T O P LA S T Y K O N  — W o j. 
P o l. 36 — „K s ię s tw o  M onaco. 
Rep. Sań M ar'r>o , Rep. A n d o -

H  m m im m
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 — 
k a w ia rn ia  l ite ra c k a  „O b ycza - 
je  S a rm a tó w ”  g. 20 
TP P R  — W o j. Pol. 66 — sp o t- 
k a n ie  k o b ie t p o lsk ich  i  ra -  

K / S S t  d z ie c jiic h  g. 16 (w stęp za za­
proszen iam i)

A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A

g u m iły  13 no 7.

„W A R S Z A W Ę ”  z ta k ­
som etrem  i  rad iem  j 
po w od u rozw iązan ia  
s p ó łk i, sprzedam . Ce 
na 45 ooo zł. Szcze­
c in , u l. Bogusław a 16 
m 10. 8988-G

W Ó Z na ko ła ch  gu ­
m o w ych  16 x600, sprze 
daru. W yspa Pucka 
W ie jska  36 m 2.

8989-G

W Ó ZE K  now oczesny
dz iec ięcy, g łę b o k i, b ia ­
ły ,  sprzedam  ta n io . 
R ostw orow skiego 10 m 
9, po godz. 16.

8980-G

L F Z A N K Ę  p ra w ie  no­
w ą, sprzedam . Ś ląska 
53 m 5, og lądać w  d n i: 
12, 14, 16 od godz. 8.

8992-G

ROliMfc
4 P O KO JE (00 m  kw .), 
ko m fo rto w e , cen tru m , 
zam ien ię na m nie jsze 
(30 — 40 m kw ). Zgło­
szenia te le fo n iczn e  na 
n r  343-19, od godz. 17 
—19. 8974-0

M Ę Z C Z Y Z N A  (w ie k  32 
la ta ), k u ltu ra ln y , na 
s ta n o w isku , poszuku je  
p o k o ju  n ie k rę pu jące - 
go, n ie kon ieczn ie  u- 
m eb low anego, na o k ­
res o ko ło  1,5 ro ku . 
O fe r ty  k ie ro w a ć : te l. 
388-21, godz. 16—19.

8975-G

3 PO KO JE, kuch n ia , 
łaz ie nka , Pogodno, za 
m ie n ię  na ta k ie  sa­
m o z c .o „  chę tn ie  no­
we b u d o w n ic tw o . Wa­
ru n k i do o m ó w ie n ia , 
te l.  84-70. 8976-G

IN Ż Y N IE R  leśn ic tw a  
poszuku je  p o ko ju . O fe r 
t y .  B iu ro  Ogłoszeń, 
p la c  H o łd u  P rusk iego 
8 n r  904. 8977-G

M ŁO D E  m a łżeństw o po
szuku je  p o k o ju . T rzc iń  
sk i, Bazarow a 5 m 9.

8978-G

S A M O TN A  poszuku je 
p o ko ju , m oże być  n ie  
u m e b low a ny , te l. cd 
godz. 15 — 356-48.

8979-G

2 PO KO JE z ku ch n ią , 
słoneczne (38 m  kw ),
2 :m ie n ię  na większe.
D zie ln ica  o b o ję tna , te l. 
451-89. 8980-G

PO SZU K U JĘ  p o ko ju  
sub loka to rsk ie g o  z n ie - 
k rę p u ją c y m  w ejśc iem . 
Ż ó łk ie w sk ie g o  4 m 13.

8981-G

ZG U B IO N O  p rzepustkę  
ZPO na nazw isko M A ­
R IA  K Â P L U N .

U N IE W A Ż N IA  S IĘ  lc  
g ity m a c je  szko ln e  na 
n a zw iska : A G N IE S Z K A  
L E B IE C K A  i IZ A T E L A  
C H M IE LE W S K A .

9086-G

ZG U BIO N O  dow ód
b is ty , książeczkę v. 
skow ą. p ra w o  ja zd y  ńa 
nazw isko  E D M U N D
P L IT T A . 9001-G

Z G U B IO N O  p ra w o  ja z ­
dy. n r  4361/61. ka te ­
g o r ii I i ,  w yda ne  prze; 
PR N . W yd z ia ł K o m u ­
n ik a c ji, Szczecin, na 
nazw isko  S T A N IS Ł A W  
D A R Ł A K .

9002-G

ZG U B IO N O  dow ód „ „ „  
b is ty  l  książeczkę że­
g la rską  na nazw isko 
JE R Z Y  B U D K IE W IC Z .

Z G U B IO N O  św iad ec tw o  
do jrza ło śc i, w yda ne
przez T e ch n iku m  Me­
chan iczno -  Energe tycz 
ne. W y d z ia ł Zaoczny w 
Szczecinie w  ro k u  1961 
na nazw isko  W o jc iech  
A rc im o w icz . 9604-G

Z G IN Ę Ł A  suczka 8
m iesięczna, foksrte rle r, 
b ia ła  w  czarne ła tk i  z 
żó łtą  g ło w ą . U czciw ego 
zna lazcę proszę o po­
w ia d o m ie n ie  na adres: 
Boh. G e tta  W arszaw ­
sk iego 19 m  5 lu b  
te l. 371-8«. 900JHG

Z g u b io n o  le g i t y m i
c ję  s tude ncką  W SR na
n a zw isko  Józe f K o m i-  
no w sk i. 90O6-G

Z G U B IO N O  le g ity m a ­
c ję  szkolną na na zw is­
ko  Jad w iga  W ilc z y ń ­
ska. 9007-G

ZG U B IO N O  p ra w o  ja z ­
d y , na nazw isko Je rzy  
W ałęsk i. Znalazcę p ro ­
szę przesłać na adres: 
S ta rga rd , i-g o  M a ja  9.

9008-G

Z G U B IO N O  le g ity m a ­
c ję  s tudencką na naz­
w isko  S tan is ław  i - b ę ­
d z iń sk i, 9O08-G

isiPim iE
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J 
— U n ii L u b e ls k ie j 
H I K L IN IK A  C H IR . — Pom o­
rzany
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A IK I  
I  D Z IE C K A  — św. W o jc iech a  
7 — g. 1S—7 rano 
S P Ó Ł D Z IE L N IA  L E K A R Z Y  
S P E C JA L IS TÓ W  — A i. W o j. 
Pol. 42 — czynna od 8—ż4 ( la k  
że w iz y ty  dom ow e).

w a m m ë
N R  3 — P ia s tó w  60 — te l. 
465-17
N p  3 — R ooseve lta 58 — te l. 
353-32

A P T E K A  n r  10 (G lin k i) ,  A p te  
ka  n r  11 (D ąb ie  S zczecińskie), 
A p te ka  n r  12 (P o d ju ch y ).

P ro g ra m  szczeciński

17.25 — p ro g ra m  d n ia , 17.30 — 
T V  m agazyn k u ltu r a ln y  „ K r a  
m ik  z m u za m i” . 18 — „O d  
Ś w ię to ch ło w ic  do A k r y - , 18.30
— „ K r o n ik a  szczecińska” . 
18.45 — m agazyn pop. n a u ko ­
w y  „E u re k a ” . 19.20 — dz ien­
n ik  T V , 19.45 — „D o b ra n o c  
d z ie c io m ", 20 — tra n sm is ja  z 
M o skw y  „ K o n c e r t  m ło d ych  ta  
Ie n tó w ” , 20.45 — „T e le -e ch o ” .
21.15 — gro teska S ł. M ro żka  
„M ę czeń s tw o  P io tra  C he y ’s” , 
22.10 — os ta tn ie  w iad om ośc i,
22.15 — p ro g ra m  na ju tro .

P ro g ra m  b e r liń s k i

16 — „S p o ty k a m y  się u p ro f. 
F l im m ric h a ” . 18 u n iw e rs y te t 
T V . 18.45 om ó w ie n ie  p ro g ra ­
m u . 18.50 — p o zd ro w ie n ia  T V  
d z ie c ięce j, 19 — „ W  24 godz i­
n y  p ó ź n ie j” , 19.25 — p ro gn o­
za po gody, k ro n ik a . 20 — d la  
m iło ś n ik ó w  s ta ry c h  f i lm ó w  
„M ę żczyźn i m usza b yć  ta c y ” , 
21.30 — „C z a rn y  k a n a ł” , 22.05
— k ro n ik a .

W TO R E K

9.50 — g im n a s tyka  d la  w szys t­
k ic h , 10 — k ro n ik a , 10.50 — 
f i lm  „T a c y  są m ężczyźn i” .
12.20 — wesołe rozm a ito śc i,
13.20 — te s t, 13.30 — c ie ka w o s t 
k i,  15.30 — d la  dz iec i od la t  
5 „ Z  leśn iczym  na po lo w a -

. n iu ” , 18 — „Ja ko ść  w id z ia n a  
z b lis k a ” . 18.40 — tys ią c  w ia rto  
m ości T V , 18.50 — po zd ro w ie - 

T V  d t ie o ie c -1 . ** ' "
9.25w is k o  d la  p iła d z ie ży , 

p rognoza po gody. k ro n ik a , 
p rze p ląd  w yd a rze ń . 20 — f i lm  
d o ku m e n ta ln y  „P o p a trz  na to  
m ia s to ” . 21.30 — „G o ic ie  z 
W’ ło c h ” . an d . m uzyczna na sta 
ry c h  in s tru m e n ta c h , 21.35 — 
k ro n ik a .

mmmmm
W IA D O M O Ś C I: 16, 19, 23.50 
SERW IS R Y B A C K I: 20.57 
S Z C Z E C IN : 16.05 — „D ź w ię ­
k o w y  fe lie to n  m u z y c z n y " ,
16.30 — k ro n ik a  s tu d e n tó w  
Szczecina, 17 — „S za fa  g ra ” ,
17.30 — p rze g ląd  ak tu a ln o śc i 
W ybrzeża , 17.50 —- „ N ig e r y j -  
s k ie  ja s k ó łk i” . 18.30 — „ K a ­
d ry .  k tó re  czeka ją ” , 19.50 — 
..M ik ro re b u s y ” .

■ W A R S Z A W A : 14.30 — „ B i ­
b lio te czka  Ś w ia to w id a ” . 15 — 
„W  k rę g u  m u z y k i ro m a n tycz  
n e j” . 15.30 — d la  dz iec i „N ie -  
d łu ca . n ie k ró tk a  h is to r ia  m a­
lu tk a ” , 18.45 — eko no m iczn y  
p ro b le m  ty g o d n ia . 19.05 — m u 
zyka i a k tu a ln o śc i, 19.30 —
„P e łn v m  głosem  o spra w a ch 
m ło d z ie ż y .  22 — w ie c z o ry  an­
tyczn e . 22.30 - -  m is trzo w sk ie  
w y k o n a n ie  d z ie ł m u z y k i k la ­
syczne j i  ro m a n ty c z n e j. 23 — 
k o n c e r t m u z y k i ta neczne j t  
ro z ry w k o w e j.

m *
B A R L IN E K  (S to lica ) — „C i­
szą, ha s a li o p e ra c ja " — 
radź.
C H O JN A  (Ju trze n ka ) — „C ze­
k a j na m n ie ”  radź. 
C H O SZC ZN O  (Z n icz ) — „M a r  
tw e  dusze”  radź.
D ĘB N O  (P rzed w io śn ie ) — „ M i 
łość na leży  cen ić ”  — radź. 
G R Y F IC E  (C a p ito l)  — „D w ie  
s ro k i za ogon”  —- radź. • 
G R Y F IN O  (G ry f)  — „Ś lu b y  
k a w a le rs k ie ”  radź.
G O LE N IÓ W  (W is ła ) — „ M i ­
łość pow raca w io sn ą ”  radź. 
K A M IE Ń  P O M O R S K I (F rega­
ta ) — „C z e k a jc ie  na l is ty ”  
radź.
L IP IA N Y  (W iedza) — „Ż e g n a j 
c ie  g o łęb ie ”  radź.
ŁO B E Z  (Rega) — „K osm os 
w z y w a ”  radź.
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S ło w ia n in )
— „C zys te  n ie bo ”  — radź. 
M Y Ś L IB Ó R Z  (S łońce) — „D a ­
le k i u k o c h a n y ”  radź. 
M A S ZE W O  (P iast) — „C ic h y  
D on”  radź. ( I  część) 
N O W O G A R D  (O rze ł) — „ N ik t  
n ie  zna p ra w d y ”  radź.
P Ł O T Y  (Jedność) — „S y n  w ie  
k u ”  radź. pa no ram . 
P E ŁC Z Y C E  (Ś w it)  — ..K orsa­
rze  P a c y f ik u ”  radź. I I  cześć) 
P Y R Z Y C E  (R o b o tn ik )  — „ ż y ­
c ie  p rzeszło o b o k ”  radź. 
S T A R G A R D  (D a r ł — „T a ta , 
m am a, có rka  i  z ięć”  — radź.
— (In a ) — ..W ołga. W ołga”
— radź,
Ś W IN O U JŚC IE  _  (R yb ak) — 
..M iłość  A lo szy ”  — radź. 
(P om o rza n in ) — is k ry  roz 
go rze je  p ło m ie ń ”  radź.
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Ogrodnicy bawiq się w chowanego

Piwnice pełne -
kopce Jeszcze nie

Akcja ziemniaczana
na f.niszu

P R A W IE  w szyscy C i, k tó rz y  z a m ó w ili 
z ie m n ia k i poprzez sw o je  za k ła d y  p racy  
ju ż  m a ją  je  w  p iw n ica ch . Do sobo ty  na 
zam ów ionych  8 000 ton  „W a rz y w a  — 
O w oce”  ro z p ro w a d z iły  7 059 ton . Z aopa­
try w a n ie  m ieszkańców  przeb iega ło  w  ty m  
ro k u  ba rdzo  s p ra w n ie  i  szybko, m im o  
za p o w ia d a ją cych  się na o °czą tku  t r u d ­
ności. spow odow anych  przede w s z y s ik  n 
o p ó źn io n ym i .w y k o p k a m i.

N IE  w szyscy je d n a k  
z a p ła c il i ju ż  za k a r to ­
f le . T ych , k tó rz y  p y ta li 
nas o to  i  in n y c h  za in ­
te re so w a n ych  roz łoże­
n ie m  na leżności na ra ­
ty  in fo rm u je m y , że 
kw e s tię  tę re g u lu je  u -  
c h w a ła  K E R M  n r  308/62 
z 4 p a źd z ie rn ika  1962 
r . w  s p ra w ie  sku p u  i

Płyń barko...
(D okończenie ze s tr. 3)

la ta  p ro b le m  w o d n y  na 
O drze , K o sz t tego z b ió r 
n ik a  ob liczono  na 800 
m in  z ł. N ie s te ty , C en­
t r a ln y  U rz ą d  G ospodar 
k i  W odne j, w b re w  u -  
s ta lo n e j pop rze d n io  h ie  
r a r c h i i ,  rozpoczyna 0- 
becn ie  w  o k o lic y  W ło ­
c ła w k a  pow ażną in w e ­
s tyc ję , rzędu  oko ło  2 
rn ld  z ł. k tó ra  żegludze 
da m in im a ln e  ko rzyśc i. 
N a to m ia s t budow ę  z b ió r 
n ik a  re te n cy jn e g o  w  
G łę b in o w ie  odłożono, 
choć z a m o rty z o w a łb y  
się w  okres ie  3 —  4 la t.

W y d a je  się n iezbędne, 
ab y  reso rt żeg lug i w 
sposób zdecydow any b ro  
n i l  usta lonego przecież 
p r io ry te tu  O d ry . K o rzyśc i 

z tego b y ły b y  ogrom ne : 
O dra s ta ła b y  się żeglow 
na w  c iągu całego sezo­
nu , po zw a la ją c  ty m  sa­
m ym  tabo rem  przew ieźć 
znacznie w ięce j ładun­
ków .

A . K IL N A R

z a o p a try w a n ia  w  z ie m ­
n ia k i ze z b io ró w  1962 
r . P a ra g ra f 6 te j u - 
ch w a ły  b rz m i:

„Z obo w iąza ć  M in is tra  
F inansów  do  u ru cho m ię  
n ia  k ró tko te rm in o w e g o  
k re d y tu , n ie op ro cen to - 
w anego, d la  przedsię­
b io rs tw  ha nd lu  uspołecz 
n ionego- celem  sfina nso ­
w an ia  ra ta ln e j sprzeda­
ży z iem n ia kó w  d la  p ra ­
co w n ikó w  zak ła dó w  pra 
cy z te rm in e m  sp ła ty  
do 39 k w ie tn ia  19G3 r „  a 
w  p rzyp ad kach  szczegól­
n ie  uzasadnionych, w  
k tó ry c h  ilość ra t  m ie­
sięcznych zw iększono 
p ra co w n iko m  do 8 — do 
30 czerw ca 1963 r .” .

N ie z b y t po m yś ln ie  
p rzeb iega  n a to m ia s t 
k o p co w a n ie  z ie m n ia ­
k ó w  p rzeznaczonych  do 
z a o p a try w a n ia  w  z im ie  
sk le p ó w  de ta liczn ych . 
Z  p la n o w a n y c h  2 500 
to n  zg rom adzono  dopie 
ro  1 000 to n  d la tego , że 
są tru d n o ś c i w  sku p ie  
z ie m n ia k ó w  I  k la sy . Z  
p o dp isanych  u m ó w  n ie  
w y w ią ż e  \V ZG S  Ko^ 
sza lin , opozn ia  ctdsfaw y ' 
W Z G S  Bydgoszcz. W 
te j s y tu a c ji „W a rz y w a -  
O w oce”  zdecydow a ły  
się za ku p ić  do d a tko w o
I  000 to n  z ie m n ia kó w
I I  k la sy .

G rom adzen ie reze rw  In ­
n ych  w a rz y w  przebiega ze 
zm ie nn ym  szczęściem. Jak 
do tąd zm agazynow ano po­
trzeb ne  ilośc i w a rzyw  sma 
k o w ych  t j .  p ie tru s z k i, se­
le ra , pora. G o rze j je s t z 
m arch w ią , k tó ra  popęka-

cho w yw an in , 
na raz ie  — je s t w  m agazy 
nach b u ra kó w , ce b u li i 
ja b łe k . M a ło  je s t w  kop­
cach, a le  n ie  ta k  m a ło  uros 
ło . U ro dza j b y ł n ie  n a j­
gorszy ty lk o  p ro ducenc i, 
m im o  po isanych um ó w  
na  dostawę, c h y trz e  prze­
trz y m u ją  p lo n y , czeka jąc 
na wyższe ceny. N a jw ię ­
ce j tego rod za ju  grzesz­
ków  m ają  na sum ien iu  
R e jonow e S p ó łd z ie ln ie  Og 
rod n icze  w  N ow ogardz ie , 
Szczecinie, M y ś lib o rz u  1 
S targa rdz ie .

W obec ta k ie g o  s tano ­
w is k a  „ tu b y lc ó w ’ t r u d  
no n ie  p rzyzn a ć  ra c j i  
szczec ińsk im  h a n d lo w ­
com , k tó rz y  p o je c h a li 
w  k r a j  szukać p o trz e b ­
n ych  nam  w a rz y w .

P ie rw sze  e fe k ty  ju ż  
są. Ze Ś ro d y  W ie lk o ­
p o ls k ie j i  K u tn a  p rz y ­
jeżdża  do Szczecina po 
nad 100 to n  ce b u li. M a  
m y  nadz ie ję , że pozo­
sta łe  ja rz y n y  ta kże  zna j 
dą się w  kopcach. I  
k to  będzie w in n y , je że ­
l i  w  z im ie  okaże się, że 
szczecińscy o g ro d n ic y  
n ie  m a ją  gdzie  sprze­
dać sw o ich  p lonów ?

(aż)

Wysokościowiec
C Z Y  to - w ysokośe io - u l ic  .N iem cew icza  z B o . 

w ie c  —  m ożna d y s k u -  g u ę h w ą ły  (na N ie b u - 
tow ać. ale na  w a ru n k i szewię). A u to ra m i p ro -  
szczecińskie  je s t n a j-  je k tu  są: inż. J e rzy  
w yższym  w znoszonym  K U J D A  —  k o n s tru k c ja  
b u d y n k ie m  R e a lizu je  i m g r  inż, a rch . Leona rd  
go S P B M -2  u  zb iegu  Ł O Z IŃ S K I —  z W o je -

na
Niebuśzewie
w ódzk iego  B iu ra  P ro ­
je k tó w . J a k  w id a ć  na 
zd ję c iu , b u d yn e k  m a 8 
k o n d y g n a c ji. N a każ­
d ym  po z io m ie  są t rz y  
m ie szka n ia  1. 2 i 3 -p o - 
k o jp w e  z k u c h n ią  i  ła ­
z ie n ka m i. D z ię k i in i ­
c ja ty w ie  w y k o n a w c y  na 
o s ta tn ie j ko n d y g n a c ji 

w yg o spodarow ano  do­
d a tk o w ą  ka w a le rkę .

K ie ro w n ik  b u d o w y  
te c h n ik  Ja n  R O S IŃ S K I 
n ie  n a rzeka  na b ra k  
k ło p o tó w . T e ren  b u d o ­
w y  posiada u sk o k i 1 
w z n ie s ie n ia , co u n ie ­
m o ż liw ia  do jazd  ś ro d ­
kom  tra n s p o rto w y m . 
D o d a tko w e  u tru d n ie n ie  
s ta n o w i je d y n a  k la tk a  
schodow a w  b u d y n k u  
przez co n ie  m ożna za 
stosować po tokow ośc i 
ro b ó t. W  te j s y tu a c ji. 
g d y  w e jd z ie  je d n a  b ry  
gada, d ru g a  n ie  m a co 
ro b ić . Z d a n ie m  re p o r­
te ra  og ląda jącego budo 
w ę , na  p la cu  p o w in ie n  
b yć  w ię k s z y  porządek, 
co n ie w ą tp liw ie  w p ły ­
n ę ło b y  n a . lepszą o rg a ­
n iz a c ję  p racy.

U kończen ie  b u d y n k u  
p rz e w id z ia n e  je s t p la ­
now o na ko n ie c  ro ku . 
W y ko n a w cy  o b ie cu ją  
je d n a k  zdążyć jeszcze 
p rzed  30 lis topada . (B)

D Z IE L N IC O W E  Z a ­
rzą d y  B u d y n k ó w  M ie ­
szka ln ych  w p ro w a d z iły  
o s ta tn io  n o w y  ro d za j u -  
s ług  —  tz w . „ re m o n ty  
lo k a to rs k ie ” . Są to  p ra ­

ce m a la rs k ie , e le k try c z ­
ne, h y d ra u lic z n e  itp .  
w y k o n y w a n e  w  m iesz­
k a n ia c h  lo k a to ró w  przez 
b ry g a d y  D Z B M  za od ­
p ła tn o śc ią , zgodn ie  z u -  
s ta lo n y rn  ce n n ik ie m .

*  T jS rfw lą M jja  ć e ‘  W szystk ich
na jem ców  p ra w o  lo k a to r ­
sk ie  — m ó w i. że n ie k tó re  
d robne re m o n ty  potniesz-

zane z codzienną eksp lo­
a ta c ją , w in n y  b yć  w y k o ­
n yw a ne  na koszt u ży tkó w  
n ika . C hodzi tu  o pe łną 
spraw ność ty ch  urządzeń 
i n iedopuszczan ie do  przed 
wczesnego ich zużycia .

Zasada ta je s t ca łk ie m  
z rozu m ia ła , bo przecież 
tru d n o  w ym agać, ąby np.

p rze k rę co n y  k ra n , czy 
s tłuczoną u m yw a ln ię  w y ­
m ie n ia ły  be zp ła tn ie  a d m i­
n is tra c je  dom ów .

N ie s te ty , z ro zu m ie n ie  
tego p rzez  u ż y tk o w n i­
k ó w  m ie szka ń  je s t n ie -

M ie s z k a n ia  często n o ­
w e, lu b  n ie d a w n o  w y ­
rem o n to w a n e , z n a jd u ją  
się w  o p ła k a n y m  sta ­
nie .

W oczekiwaniu 
...„darmochy“

w ie lk ie  ! i lo ś i  us łu g  » “ « • '* «  u le  m t  n a jk o -
___rzys tn ie jsży  d la  lo k a to ró w

w yk o n a n y c h  na ko«zt j  tu  poMąnny być dokona- 
lo k a to ró w  —  zn iko m a , ne korekty, jak również 
O d b ija  się to  w  zasad- Pewne ułatwienia. Należ- 
n te .y  sposób na s tan ie
te ch n ic z n y m  m ie s z k a ń , ta ln ie , n ie  na raża jąc lo ­

k a to ró w  na duży, je d n o ra ­
zow y w yd a te k .

W ie le , m ieszkań w  sta­
ry m  b u d o w n ic tw ie  sp ra ­
w ia  n ie p rzy je m n e , p rzy ­
gnęb ia ją ce  w ra żen ie  m im o  
zup e łn ie  w zględnego sta­
nu  techn icznego. O kazuie 
się. żę przez całe la ta  w  
ogóle Ich n ie  odśw ieżano... 
w  o cze k iw an iu  na przy ­
d z ia ł now ego m ieszkan ia. 
M ożna rów h ie ż  p rzytaczać 
K ic ie  p rz y k ła d ó w  m iesz­
kań sch lu dn ych , czystych  
i jasn ych  w łaśn ie  w  do­
m ach s ta rych .

W yg lą d  m ieszkan ia  
za leży w ię c  w  du że j 
m ie rze  od nas sam ych. 
K to  chce mieszka«* 
p rz y je m n ie  i  czysto, ten  
la ta m i n ie  czeka na 
„m a n n ę ”  z A D M -u . W  
re m o n ty  m ieszkań po ­
trzeba  w ło ż y ć  w ię c e j o- 
snb is tcgo  w k ła d u  i  t r o ­
s k i lo k a to ró w .

(kg )

J . G O Ł O S O W S K I

PRZł KŁAD * S ł-LUDftJt WIC2 SWJ6000ÓWKÓ.

—  O C Z Y W IŚ C IE . P o d a ła m  w  n im  K e m e ro w i 
n a zw iska  Ostapa T im czu ka , S iem iona G a jo ­
w ego. Tarasa  M ic h a le w ic z a  i  W asylego  G a­
łu szk i.

—  W szyscy c z te re j zos ta li w s k u te k  tego a - 
resztow an i?

—  T a k . A re sz to w a n o  ic h  następnego dn ia  
i  w k ró tc e  pow ieszono. N ap isa łam , że to  o n i 
w y s a d z ili w  p o w ie trze  m o s t k o le jo w y . — 
W szys tko  to  L u d m iła  Z a jk o w s k a  m ó w iła  n a j­
z u p e łn ie j sp o ko jn ym  głosem , ja k  gd yb y  sp ra ­
w a  n ie  ty lk o  n ie  d o tyczy ła  je j  ja w n e j zd ra d y , 
lecz w  ogóle m a ło  m ia ła  z n ią  wspólnego.

P a trz y łe m  na n ią .

Z g łu p ia łe m  zupe łn ie . S p o jrz a ła  na  m n ie  i  u -  
im ie c h n ę ła  s ię :

—  Dlaczego ta k  d z iw n ie  p a trz y  pan na 
m n ie ?  W iedząc o te j s p ra w ie  ty le  m u s i p rze ­
c ież pan  w ie d z ie ć  także , że te  n a zw iska  i  a - 
d resy  poda łam  K e rn e ro w i na ro zkaz  Ł a g u - 
t ie n k i.

—  N a ro zka z  Ł a g u tie n k i?

—  O czyw iśc ie . A  co pan  sobie m y ś la ł?  A p i 
je dnego  z ty c h  lu d z i n ig d y  n ie  w id z ia ła m  na 
oczy. Ł s g u tie n k o  p rz e s ła ł m i do  c e li k a r tk ę  
z ta k im  po lecen iem .

—  P o co?. —  s p y ta łe m , n ic  zu p e łn ie  n ie  ro ­
zu m ie ją c .

—  T im c z u k , G a jo w y , M ie h a le w ic z  i  G a łusz­
k a  b y l i  z d ra jc a m i. Z n a la z łszy  s ię  w  sztab ie  
naszej o rg a n iz a c ji,  p ró b o w a li zniszczyć ją  od 
w e w n ą trz . Ł a g u tie n k o  d o w ie d z ia ł s ię  o  ich  
zd ra d z ie  w  m a ju  1942 ro k u . W ezw ano ic h  na 
posiedzen ie  sztabu , lecz n ie  z ja w i l i  się. Po­
siedzenie p rzep ro w a d zo n o  zaocznie. P ostano­
w io n o  zg ła d z ić  zd ra jcó w . O rg a n iz a c ja  n ie  zdą­
ż y ła  je d n a k  w y k o n a ć  tego  w y ro k u . C a łe  k ie ­
ro w n ic tw o  w ra z  z Ł a g u tie n k ą  zosta ło  areszto ­
w a n e  na po d s ta w ie  a non im ow ego  don ies ien ia  
do  gestapo. Z n a jd u ją c  s ię  w  w ię z ie n iu  Ł a g u ­
tie n k o  p o s ta n o w ił w y k o n a ć  w y ro k  na z d ra j­
cach rę k a m i sam ych N iem ców . W  ten  sposób 
p o w s ta ł p la n , k tó r y  ja  z re a lizo w a ła m . W k ró t ­
ce po tem  N ie m cy  d o w ie d z ie li się, że p o w ie ­
s i l i  w ła sn ych  lu d z i, a le  b y ło  ju ż  za późno.

W szys tko  w reszc ie  z ro zu m ia łe m . W łączn ie  
z zachow an iem  s ię  w d o w y  po T im c z u k u . M u ­
s ia ła  znać p ra w d ę  o s w y m  m ężu i  ro zu m ia ła , 
że je ś li p ra w d a  w y jd z ie  na w ie rzch ... S zko­
d z iła  m i w ię c , ja k  ty lk o  m og ła .

W  ty m  m om encie  p rz y p o m n ia łe m  sobie o - 
. bieżnego T o m ilin a  i  s p y ta łe m :

—  C zy m oże k toś  p o tw ie rd z ić  to  co  p a n i po ­
w ie d z ia ła ?

—  C zy  po trze b n e  je s t ja k ie ś  p o tw ie rd ze n ie ?

—  Czas ju ż , aby p a n i w szys tko  w ie d z ia ła . — 
P o w o jn ie  w  a rc h iw a c h  gestapo zna lez iono  pa­
n i  l is t  do K e m e ra . W  P rz y b ie ls k u  w szyscy są 
p rz e k o n a n i, że p a n i zd ra d z iła , a w d o w y

ł  cz ło n ko w ie  ro d z in  ty c h  cz te rech  o trz y m u ją  
p a ń s tw o w ą  ren tę .

—  R ozum iem  —  szepnęła. —  N ic  n ie  w ie ­
dz ia łam ... T rzeba  b y ło  ta m  p rz y n a jm n ie j po­
jechać... M ogę jechąć  do  P rz y b ie ls k a  n a w e t 
ju t r o !  —  N a c h m u rz y ła  się. —  J a k  dobrze, że 
pa n  o d n a la z ł m n ie !

—  Z  czym  pan i ta m  po jedz ie?  N ie  u w ie rz ą  
p a n i na s łow o.

—  U d a ło  m i się zachow ać k a r tk ę  z po lece­
n ie m  Ł a g u tie n k i.

—  G dzie ona  jest?
—  T u ta j.

L u d m iła  o tw o rz y ła  szafę, w y ję ła  z n ie j 
s z k a tu łk ę  i  poda ła  m i m a ły , p o ż ó łk ły  s k ra w e k  
p a p ie ru  w  c e lo fa n o w e j kope rc ie . N ą s k ra w k u  

f ig u ro w a ło  k i lk a  zdań nap isanych  o łó w k ie m , 
d ro b n y m , n ie ró w n y m  p ism em . Pozna łem  cha­
ra k te r  p ism a  Ł a g u tie n k i.

„N ie  u p a d a j na  d u ch u , L u s iu  . —  p rze czy ta ­
łem . —  A re sz to w a n o  nas. lecz n ie  za ła m a liś ­
m y  s ię  jeszcze i  n ig d y  się N iem com  n ie  ud a  
nas złam ać. S z tab  ży je , sztab d z ia ła , sz tab  
w y k o n u je  swe u c h w a ły . Z a w ia d o m  K e rn e ra , 
że chcesz ra to w a ć  sw o je  życ ie  i  w  ty m  ce lu 
poda jesz m u  adresy i  nazw iska  n a jw y b itn ie j­
szych  cz ło n kó w  podz iem ne ! o rg a n iz a c ji:  T im ­
czuka, G a jow ego. G a łu s z k i i  M ich a le w icza . 
Ic h  a d re sy : p ie rw szego  —  M a rk s a  11 m . 3, 
d ru g ie g o  —  C zka łow a  5 m . *9 trzec iego  — 
2 -g i K ra s n o g w a rd v js k i Z a u łe k  12 m. 7 i  c z w a r­
te g o  —  K o ro le n k i 8 m . 1. N ap isz, że to  o.ni 
•w vsa d z ili w  p o w ie trz e  m ost k o le jo w y . N iech  
N ie m c y  sam i w y k o n a ją  nasz w y ro k  i  sam i 

..pow ieszą ty c h  zd ra jcó w . G. Ł . ”

(C iąg da lszy  nastąp i) 44

I k K I I D K P i
PROPONUJE

Kwiatek  
dla pacjenta
B IA Ł E  śc iany , k i lk a  k rze  

seł, czasem s to i. N a ścia­
nach  zdaw kow e  p la k a ty  o 
koniecznośc i m yc ia  rą k  
przed ob iadem , o niebezpie 
cz rr is tw ie  zacho row an ia  na 
g ru ź licę , ostrzeżen ia  w  ro ­
d z a ju : „p a le n ie  w z b ro n io ­
ne” . T o  z w y k ły  w y g lą d  po­
cze ka ln i d la  p a c je n tó w  w  
szczecińskich p rzych o d ­
n ia ch  le ka rsk ich .

W  p o cze ka ln i d la  dz iec i 
w  p rz y c h o d n i p rzy  u l.  A b ra  
m ow sk iego  je s t jeszcze 
sm u tn ie j. Jedna ław eczka , 
jedno  krzes ło . A n i jednego 
o b ra zka  na śc ian ie , n ic  co 
m og łoby  p rz y k u ć  uwagę 
d z iecka  w  „g ro ź n e j”  c h w il i  
o cze k iw a n ia  na  w iz y tę  u 
pana d o k i ¡wrą. C zy n ie  m o­
g ło b y  b yć  inaczej?

Jest w  Szczecinie p rz y ­
chodn ia , k tó ra  u p o ra ła  się 
z p rob lem em  w p ro w a d ze ­
n ia  p rzy je m n e g o  w y g lą d u  
w  poczeka ln i. W  Z d ro ja c h  
zam iast s to łó w  u s taw iono  
d e k o ra cy jn e  p n ie  d rzew ne 
pom a low ane  „n a  b rzozę” , 
na ty m  k w ia ty .  P oczeka ln ia  
zaraz zm ie n iła  w yg lą d . Jest 
te ra z  i  s ty lo w a  i  p rz y je m ­
na.

A  w ię c  m ożna!
M im o  k i lk u  sm u tn ych  do 

św iadczeń w  M ie js k ie j 
P rzych o d n i O b w o d o w e j n r  
1, z p o d ję c ia  a k c ji „ k w ia ­
te k  d la  pa c je n ta ”  n ie  na ­
leży rezygnow ać. W y d z ia ł 
Z d ro w ia  p o w in ie n  naw et 
przeznaczyć na te  cele pew  
ne fundusze. P oczeka ln ie  w  
ośrodkach  z d ro w ia  m ogą 
być  m ie jscem , w  k tó ry m  
p a c je n t n ie  odczuw a p rz y ­
d łu g ie g o  oczek iw an ia .

(hs)

ŻA R Ó W K I
z klatek sckoilewydi 
d o s ta ją
„KAM FO RY“

c z ę s t o  na rzeka m y na „e g ip sk ie  
c iem no śc i" panu jące na k la tka ch  scho 
do iyych . R zeczyw iście, często się zda 
rza, że w  naszych dom ach b ra k u je  
żarów ek i w ra ca ja c  do dom u w ie ­
czorem  p o tyka m y  sle na schodach 
i  po om a cku szukam y k la m k i do 
d rzw i.

Psioczym y w ted y , co sie zow ie, na 
a d m in is tra c je  do m ów , s tw ie rdza jąc  
a p od yk tyczn ie , że n ie  w yw ią zu ją  się 
ze sw ych podstaw ow ych ob ow ią zków  
t  n ie  dba ją  o lo ką to ró w .

A  ja k  w vg 'ąd a  prawda?
W budyn kach  s ta rych , gdzie in s ta ­

lac je  e le k tryczne  są m ocno zniszczo­
ne, ża ró w k i przepa la ją  się napraw dę
•bardzo często i m  w ym ia n ę  notM yrh 

trzeba czekać k i lk a  dn i. T a k  dzie le 
sie, na p rz y k ła d  na Starówce. gdzie 
część dom ów  ma znacznie zużyte  in ­
s ta la c je  i p rze w o dy e le k tryczne . N ie 
są to  je d n a k  p rz y k ła d y  typ o w e  dla 
całego m iasta .

A D M -y  zm uszone są na p rzyk ła d  w y  
ko n yw sć  w ie le  p ra c  1 często w ym ie ­
n ia ć  ża ró w k i w  b u d yn ka ch  n ie da w ­
no  w y re m on tow a nych , a na w e t w  zu­
pe łn ie  no w ych . T u  dz ia ła  n ies te ty  zła 
w ola . c z j w ręcz w an da lizm  części lo  
ka to ró w . be zm yś ln ie  niszczących urzą  
dzenia e le k tryczn e , ja k  no . w  h u d '’ n 
ku  p rz y  p i. Ż o łn ie rza . ..M is te r Szcze­
c ina ” . gdzie zupe łn ie  zerw ano prze­
w ody e le k tryczne  w  p iw n ic y .

Tym czasem  A d m in is tra c je  D om ów  
M ieszka lnych zaku pu je  co k w a r ta ł 
oko ło  snn żarów ek, z k tó ry c h  ja k  w i 
dać. poważna część „u lą tn ia  się”  w  
..n ie w ia d o m y" sposób. (kg)

ODPOWIEDZI
REDAKCJI

Ob. Z y g m u n t N o w ic k i. P o da liśm y 
w  gazecie ty lk o  fa k t.  że m o to cyk li­
sta na jech a ł na pryzm ę k a m ie n i, co 
zresztą ca łko w ic ie  Pan po tw ierdza . 
Przeprow adzen ie dochodzenia z ęzy- 
ję i  w in y  na s tą p ił w ypadek na leży do 
MO

Ob. L . M ach u lska . W  naszym  
w o je w ó d z tw ie  n ie  m a żadnego 
z w y m ie n io n y c h  przez Pa­
n ią  te ch n ikó w . S zko ły  tego
ty p u  sa w  Lodz i. B ie ls k u -B ia łe j i w  
B ia łym s to ku . S zczegó łow ych. in fo rm a  
c j i  na ten te m a t u d z ie lić  może K u ra  
to t iu m  O kręgu Szkolnego w  Ło dz i.

W Y D A W C A : Sxczeeiń»kie W yd a w n ic tw o  P raso w e  RSW  „P R A S A ”  w  szczec in ie. R E D A K C JA  l  A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, p i. H ołdu, P ru s k ie g o  S; re d a g u je  ko le g iu m .
T E L E F O N Y : ce n tra la  430-it. se k re ta r ia t red. naczelnego 45 7-łl; zastępca re d a k to ra  naczelnego 478-21; sek re ta rz  re d a k c ji 428.33. s e k re ta r ia t te ch n iczn y  «30-21 Iw tw n  SI); dz ia ł m ie js k i 
462-35; dz ia ł m o rsk i 462-35; d z ia ł łączności % c z y te ln ik a m i 450-21; dz ia ł spo rtow y  427-77; B iu  ro  Ogłoszeń 341-44; re d a kc ja  po ran na  (po godz. *) 378-91; da leko p isy  425-14. W szelk ich iu fo r -  • 
m a c ji w s p ra w i*  p re n u m e ra ty  ud z ie la ją  p lacó  w k i „R u c h u "  i  Poczty.

Szczecińskie Z a k ła d y  G ra fic zn e  $__1



Za śnieżną 
kurtyną

Francja
przegrywa
z Węgrami

O d b y ły  się t r z y  mecze 
m ię d zyp a ń s tw o w e :

♦  W P A R Y Ż U  F ra n c ja  
p rze g ra ła  z W ęgra m i 2:3 
(1:2). B ra m k i d la  W ęgrów  
s tr z e l i l i  T ic h y  — 2 i  Ra- 
kos i — 1.

♦  W  W IE D N IU  A u s tr ia  
p rze g ra ła  z W io cha m i 
1:2. B ra m k i d la  W ioch 
s trz e li!  P a s u tti, d la  gos­
po d a rzy  w  90 m in . Rep- 
lin g .

♦  W  A M S T E R D A M IE  
H o la n d ia  w y g ra ła  ze Szw a j 
c a r ią  3 a  (1:1).

i0 MECZU
m óu/ią:
T re n e r Pogoni m gr

Z. C zyżew ski — M ecz 
J w y ją tk o w o  s lab y , p rzy  
A naszej og rom ne j prze- 
t  wadze. Szukać trżeba 
L n o w ych  r -- - "v‘ ązań w  
f  obsadzie !e ł. T o
l  obecnie n na js łab ­

sze p u n k ty .

L e c h ii w  te j fo r -  
r  m ie  n ie  w róże sukce- 
I sów.

T rene r L e c h ii Rogocz
( — Pogoń w y g ra ła  za- 
) s łużenie. Le ch ia  n iez ła 

p o lu  zaw odzi kom p - 
r le tn ie  pod b ra m ką . M o 
) gę w y ró ż n ić  ty lk o  bocz 
i  n ych  o b roń ców . W  Po 
k go n i po doba ł m i się 
’ K ie le c  1 s to pe r F ia ł-  
r kow sk i.

) Sędzia P a w lik  z Za -
.  g łęb ia  — Le ch ia  m a 
r  ju ż  da leko  za sobą 
f  p iękne d n i sw e j ka- 
l  r ie ry . D ziś p rze b łysk i 
1 fo rm y  m a ją  s ta rzy  gra 
[  cze. D obrze , że w p ro - 
r  w adza ją  m łodz ież, ale 
I  w  ty m  sk ład z ie  o 
L u trzym a n ie  się w  lidze  
( będzie w y ją tk o w o  tr u d  
* (S)

DROGOSZ
w rewelacyjnej
formie

LE S Z E K  DROGOSZ,
choć j u t  d ru g i sezon zna j 
d u je  s ię  poza ka d rą  na­
rodow ą, je s t w  sw e j ka ­
te g o rii na jlep szym  pięś­
c ia rzem . W  m eczu Leg ia  
— B łę k itn i K ie lc e  (15:5) 
Drogosz n ie  da ł żadnych 
szans K a czyńsk ie m u  i  w y  
g ra ł przez d y s k w a lif ik a ­
c ję .

D o fo rm y  w ra ca  W ala­
sek. Podczas spo tka n ia  
W ybrzeże  — G w a rd ia  
W -w a  (14:6) w y g ra ł on  z 
H . Dam pcem . K u le j sto­
c zy ł za c ię ty  — zw yc ięsk i 
p o je d y n e k  z W o jc iech ow ­
s k im . B a rdzo słabą fo rm ę  
p re ze n tu je  m is trz  P o lsk i 
K n u t .

s y  b y ła  je d n a k  porażka 
lid e ra  ta b e li — H u tn ik a  
ze S ta lą M ie le c  9:11 w  
M ie lcu .

giggS:

3 punkty
dla Szczecina

w ligowej niedzieli

Kongres IAAF

Mistrzostwa
w Budapeszcie
Przeciwnicy
Polaków

W  P IE R W S ZY M  d n iu  e u ro p e js k ie j sesji M ię dzy­
n a rod ow e j F e d e ra c ji L e k k ie j A t le ty k i ( IA A F ) za­
p a d li  k i lk a  w ażnych d e c y z ji.  Do n a jw ażn ie jszych  
na leży p rzyznan ie  B u da pe szto w i o rg a n iza c ji p rzy ­
sz łych m is trzo s tw  E u ro p y  w  1966 r .  Po rezyg na c ji 
B uka resz tu , A te n  i  W arszaw y, o m is trzo s tw a  ubie 
ga ły  się s to lice  W ęgier i F in la n d ii. Za Budapesz­
te m  pad ło  10 g łosów , za H e ls in ka m i — 6.

Z A D Y M K I Ś N IE Ż N E , R O Z M O K Ł E  B O IS K A  I  
Ś W IEC Ą C E P U S T K Ą  T R Y B U N Y  — OTO SC EN E R IA  
X I I  K O L E J K I R O Z G R Y W E K  P IŁ K A R S K IC H  EK S­
T R A K L A S Y . W S P Ó Ł C Z U JE M Y  P IŁ K A R Z O M , K T Ó ­
R ZY  C H R O N IĄ C  SIĘ W S Z A T N I R O Z C IE R A L I 
S K O S T N IA ŁE  RĘCE. W  T A K IC H  W A R U N K A C H  
G R A  P R ZE S T A JE  BYC  P R Z Y JE M N O Ś C IĄ . PR ZED  
D R U Ż Y N A M I JES ZC ZE J E D N A  N IE D Z IE L A  M IS T ­
RZOSTW , A  P Z P N , W ID A Ć  O D C Z U W A JĄ C Y  N IE ­
DOSYT P IŁ K A R S K IC H  E M O C J I, Z A P L A N O W A Ł  
JU Z  G R U D N IO W E  R O Z G R Y W K I O P U C H A R  P O L ­
S K I. I  TE N  P R O B LE M  JE S T  C H Y B A  CO N A JM N IE J  
DO P R Z E D Y S K U T O W A N I A ...

C H IM E R Y C Z N Y  R U C H  
W Y G R Y W A  
Z  G Ó R N IK IE M

N A J W IĘ K S Z A  n ie spo ­
dz ia nka  n ie d z ie li to  zw y­
c ięs tw o  R U C H U  nad GOR 
N IK IE M  Zabrze  2:1 i2:0). 
R uch o k u p ił sukces k o n ­
tu z ja m i cz te rech sw ych 
gra czy  (Faber, P ie tre k , 
Łysko , P ieda ). Z w yc ię s tw o  
cho rzow ian  je s t dość szczę 
ś liw ę . G ó rn ik  m ia ł sporo 
s y tu a c j i  po d b ra m ko w ych , 
a le  za w ió d ł napad, w  k tó  
ry m  od czuw a ło  się b ra k  
P o h la  (d y s k w a lif ik a c ja , 
k tó ra  s ta je  się p rze d ­
m io te m  coraz szerszej d y  
sku s ji) .

W T A K IM  sam ym  stosun 
k u  Z A G Ł Ę B IE  po kon a ło  
Ł K S . K lasą d la  s ieb ie b y ł 
zdobyw ca d w u  b ra m e k  
P ie cyk . R ozegrał on św ie t 
n y  mecz. Ł K S  g ra ł de fen 
syw n ie .

► 85:60 mężcz.
► 44:50 kob.

USA-ZSRR
w koszu

iinnw vM '
"O S IE M

Same
porażki...

N IE  M O Ż N A  p o g ra tu ­
lo w a ć  szczecińskim  koszy 
k a rzo m  udanego w y ja z d u  
do  G dańska. O b ie  szcze­
c ińsk ie  d ru ż y n y  w ró c iły  
bez p u n k tó w . O g n iw o  prze 
g ra ło  z F lo tą  58:81 i  ze 
S ta rte m  54:76. A Z S  prze­
g ra ł z F lo tą  41:93 i  ze 
S ta rte m  54:73.

OTO W Y N IK I  spo tka ń  
w  koszykó w ce  m ężczyzn 
( I  lig a ):

W ybrzeże -»  A W F  73:56, 
W yb .ze że  — • Ł K S  80:54, 
A Z S  Gd. — A W F  53:80, 
A Z S  G d. — Ł K S  60:61, 
A Z S  T . — G w a rd ia  W r. 
101:57, A Z S  T . — Śląsk 
53:74, L e ch  — Ś ląsk 66:79, 
L e ch  — G w a rd ia  97:83, 
S parta  N . H . — P o lon ia  
69:67, W is ła  — P o lon ia  
86:68, W isła — Leg ia  89:65, 
S p a rta  — L egia 70:85.

N O W Y  J O R K  P A P . 
P rze b yw a ją ce  na to t ir -  
nee w  S tanach  Z je d n o ­
czonych  re p re ze n ta c je  
Z w ią z k u  R adz ieck iego  
w  koszyków ce  k o b ie t i 
m ężczyzn ro z e g ra ły  ko ­
le jn e  m ecze w  C o llege  
P a rk . W  s p o tk a n iu  ze­
spo łów  m ę sk ich  w y g ra l i  
A m e ry k a n ie  85:60, a 
m ecz d ru ż y n  ko b ie cych  
z a ko ń czy ł się z w y c ię ­
s tw e m  re p re z e n ta n te k  
Z S R R  50:44.

W YSTĘP Y 
dz ie ck ich  w  U SA są o- 
g ro m n y m  w yda rze n ie m  
spo rtoW ym ; M ecze w  C ol­
lege P a rk  ob se rw o w a li 
m . in .  b r a t  p re zyde n ta  
U S A  R ob ert K e n n e d y  i  
am basador ZSR R  w  U SA 
D o b ry n in . Na 22 mecze 
obu d ru ż y n  A m e ry k a n ie  
w y g r a l i  20 ra zy  zaś w  m e­
czach k o b ie t R o s ja n k i 14 
razy .

W lidze siatki

Beniamiiiek 
- liderem

DO R O ZG R Y W E K  o m is t 
rz o s tw o  P o ls k i p rzys tą - 

p iili w  sobotę s ia tk a rk i i 
s ia tka rze . Pogoń Szczecin 
rozpoczę ła od zw yc ięstw a 
nad S ta lą  M ie le c  3:0 
(11:15, 8:15, 12:15). W  n ie ­
dz ie lę  d ru ż y n ie  szczeciń­
s k ie j p o w io d ło  się ju ż  ź le, 
p rze g ra ła  ona z G ó rn i­
k ie m  K a to w ic e  1:3 (15:9,
15:12, 15:9, 15:12).

Sensacją p ie rw sze j ru n ­
d y  b y ła  prze g ran a  w ic e ­
m is trza  P o ls k i A W F  z be- 
n ia m in k ie m  l ig i  W aw elem  
(K ra k ó w )  1:3. In n e  m e­
cze: Le g ia  — G w a rd ia  
W r. 3:2, G w a rd ia  — Spar­
ta  W -w a  1:3, C he łm iec 
W a łb . — Le g ia  1:3, C he ł­
m ie c  — S parta  2:3, G ó r­
n ik  — W ybrzeże 3:0, S ta l 
M . — W ybrzeże 3:2, K o­
rona K i .  — AZS Ł . 3:0, 
K o ro n a  — A W F  0:3. W a­
w e l — A Z S  Ł . 3:0.

W  ta b e li p ro w a dz i W a- 
w e l przed G ó rn ik ie m .

•  •  •
W  ro zg ryw ka ch  d ru żyn  

żeńskich n ie  zanotow ano 
n iespodz ianek. K ra ko w ska  
W is ła , k tó ra  od  la t  jes t 
k o n k u re n te m  do  czołow e­
go m ie jsca  dozna ła dw óch 
po rażek w  W arszaw ie, 
p rze g ryw a ją c  z . i

: AW.€ POI L L  ,

k o n tu z ji  (w strząs m ózgu) 
dozna ł G a jd a . P o lo n ia  
je s t w  s łab e j fo rm ie , co 
n ie  n a s tra ja  o p tym is tycz ­
n ie  p rze d  rew an żem  o 
P u cha r E u ro py .

LE C H  u trz y m u ją c  w  Po« 
n a n iu  do 83 m in . w y n ik  
be zb ra m ko w y  z G W A R ­
D IĄ  W arszaw a prze g ra ł 
os ta teczn ie  0:2. P ie rw szą 
b ra m kę  zd o b y ł Sza rzyń - 
sk i, d ru g ą  G a w ro ńsk i.

W  W arszaw ie  L E G IA  po 
ko n a ła  W IS Ł Ę  K ra k ó w  
2:1 (2:0). S trz e lc y  b ra m e k : 
B ry c h c y  i  E ia że je w sk i 
(Le g ia ), K a w u la  z W is ły  
z rz u tu  ka rn e g o . (ś)

T A B E L A

L  G ó rn ik
2. Zag łęb ie
3. P o lo n ia
4. Leg ia
5. Ruch
6. S ta l
7. POGOŃ
8. A R K O N IA
9. O dra

10. G w a rd ia
11. W is ła
12. Ł K S
13. Lech
14. L e ch ia

19:5
19:5
17:7
14:10

36 dC 
28:11 
30:20

........  W:9
14:10 21:21 
11:13 13:14 
11:13 23:25 
11:13 17:21 
11:13 12:16 
10:14 14:21 
9:15 16:19 
8:16 14:24

S Z C Z E C IŃ S K A  Pogoń 
w y g ra ła  z Le ch ią  Gd. 2:0 
(2:0). P ią ty  m ecz obu ze­
spo łów  w  eks tra k la s ie  b y ł 
na js łab szy  ze w szys tk ich . 
Goście poza p rze b łyska m i 
fo rm y  swyc.L „ s ta ry c h  a- 
sów ”  m ogą za im ponow ać 
ty lk o  po pra w n ośc ią  roz­
g ry w a n ia  p i łk i  w  g łę b i po 
la . M a ją  św ie tn eg o  b ra m ­
ka rza  i  b e zna dz ie jny  a ta k , 
k tó ry  w czo ra j w  Szczeci­
n ie  ty lk o  dw a ra z y  pod­
p ro w a d z ił p iłk ę  na  po le  
k a rn e  Pogoni.

W  te j s y tu a c j i  po rażka 
0:2 je s t s p o ry m  osiągn ię­
ciem  L e c h ii...  N a w y n ik u  
zaw aży ła  je d n a k  słaba po 
s ta w a  obu sk rz y d ło w y c h  
Pogon i. P o d o b a li się now o 
pozyskan i S Z L IN T E R  i  
T R Y W IA N S K I, K IE L E C  w  
a ta ku  1 s to pe r F IA Ł K O W  
S K I. B ra m k i zd o b y li: K a 
szub sk i w  11 m in . z rzu ­
tu  pośredn iego (od l. 10 
m ) i  K ie le c  w  36 m in ., 
p o p isu jąc  s ię  p ię k n y m  
d r ib lin g ie m .

M E C Z S T A L I Z A R K O - 
n ią  b y ł na jlep szym  ja k i  
o g ląd a ł p i łk a rs k i Rzeszów. 
W  75 m in . gospodarze

Stro w a d z ili ju ż  2:0 po s trza  
ach P ośw ia ta  1 T ra m p i-  

sza. M im o  to  g ra  b y ła  
zac ię ta  i  w y ró w n a n a . O b ie 
s tro n y  p rze p row a dza ły  u- 
dane a ta k i. W  79 m in . K ra  
je w s k j p o p ra w ił w y n ik  na 
1:2 a w  90 m in . tu ż  
przed ko ń co w ym  gw izd ­
k ie m  sędziego Jerom  in e k  
s tr z e l i ł  z k le p k i — n ie  do 
ob ron y .

W  A rk o n ii  graczem  n r
1 b y ł P yka . W y ró ż n ia li 
się ró w n ie ż  G ze l i  K ra ­
je w s k i. S praw ozdaw ca 
P A P  po dkre ś la  n ie z w y k le  
o f ia rn ą  i  a m b itn ą  grę goś 
c i do o s ta tn ich  sekund co 
w  e fekc ie  p rzyn io s ło  im  
zas łużony rem is .

K IE L E C  W Y C H O D Z I 
N A  P R O W A D Z E N IE

W  T A B E L I  s trze lcó w  
I  l ig i  mała. zm ia n a  —  
M a r ia n  K ie le c  z p rze ­
w agą 1 b ra m k i w ysze d ł 
na p ro w a d ze n ie  (11 zdo 
b y ty c h ). A  o to  dalsze 
lo k a ty :  10 —  W ilcze k , 
G a łeczka , 9 —  Pogrzeba, 
8 —  L ib e rd a , M u s ia ie k .

(m)

i : g a
W  p rze d o s ta tn ie j k o le j­

ce I I  l ig i  p i łk a rs k ie j,  ro ­
zeg ran e j w  n ie dz ie lę , pad 
ły  na s tę pu ją ce  re z u lta ty :

D ąb K a to w ic e  — U n ia  
R acibórz  3:3 (2:2), C ra­
cov ia  — S la v ia  Ruda 4:3 
(2:2), P ia s t G liw ic e  — R KS 
R a kó w  2:0 (1:0), P o lon ;
G dańsk — B a łty k  G d y­
n ia  1:0 (0:0), S ta l M ie lec
— M Z K S  K ro sn o  2:0 (1:0), 
S ta r t Łó dź  — P o lo n ia  B yd  
goszcz 1:1 (0:0), Ś ląsk W r.
— G a rb a rn ia  K r .  1:2 (1:0), 
W aw el K r .  — Szom b ier 
k l  B y to m  1:1 (0:1).

T A B E L A

1. S zo m b ie rk i
2. C ra cov ia
3. M Z K S
4. U n ia
5. G a rb a rn ia
6. P ia s t 
1. S ta l
8. P o lon ia  B.
9. R KS R aków

10. W aw el
11. S ta r t
12. Śląsk
13. B a łty k
14. D ąb K a t.
15. S ia v ia  Ruda
16. P o lo n ia  Gd.

T O T O -L O T E K

21:7 33:9
17:11 28:22 
17:11 15:11 
16:12 33:28 
16:12 26:21 
15:13 24:20 
15:13 18:14 
14:14 23:15 
14:14 21:19 
13:13 22:23 
12:14 14:19 
11:17 19:21 
11:17 14:26 
11:17 17:30 
10:18 13:30 
9:19 10:27

Opolska O D R A  s p ra w iła  
dużą n iespodz iankę, z w y - , 
c ięża jąc m is trza  P o lsk i 
P O LO N IĘ  B y to m  2:0 (1:0). 
Gospodarze z a g ra li ba r­
dzo dobrze , s to su jąc  d łu ­

g ie  . _ o rze rzy ty4 _  g ro ź n e j

W y lo sow a no  następu jące 
d y s c y p lin y  spo rtow e :
B ie g  z przeszkodarp i n r  4 
D żudo n r  7
Jazda f ig .  na lo d z ie  n r  11 
Jazda szyb. na lod z ie  n r  12 
S ia tk ó w k a  n r  38
Ż eg la rs tw o  n r  48
oraz d yscyp lin a  doda tkow a 
K o szykó w ka  . n r  15

W SZYSC Y de legaci p rzy  
rze k li, ze będą popierać 
kan d yd a tu rę  P o lsk i do or 
ga n iza c ji m is trz o s tw  E uro­
p y  w  1970 r .

K o n fe re n c ja  u s ta liła  te r 
m in y  m ię dzyp ań s tw ow ych  
spo tka ń  le kko a tle ty c z n y c h  
w  1963 ro ku . O to  p ro g ram  
przysz ło ro cznych  w a lk  na 
szych le k k o a tle tó w :

♦  22 — 23 czerw ca P o l­
k a  — W io ch y  sen iorzy  

(w  K ra ko w ie ) .
W ty m  sam ym  te rm in ie  

ko b ie ty  będą w a lczyć  z 
R u m un kam i (m ie jsce  n ie  zo 
s ta ło  usta lone).

♦  27 — 28 lip ca  Po lska  
— NUD (m ło dz ież do 21 
la t)  w  Z ie lo n e j Górze.

♦  3 i 4 s ie rp n ia  spot­
kan ia  na cz te rech fro n ­
ta ch : Po lska  Pó łnocna — 
Szwecja P o łud n iow a , Po l 
ska Zachodn ia  — Sakso­
n ia , W arszaw a — S o fia  i 
Ś ląsk — B e rlin . W ty m  
sam ym  te rm in ie  nasi ju ­
n io rz y  zm ie rzą  się z fra n  
cu sk im i ko le ga m i (na ich 
te ren ie ).

♦  14 — 15 w rześn ia  w  
M oskw ie  odbędzie  się t r ó j  
mecz sen iorów  RFSRR — 
Polska — N RD. W ty m  
sam ym  te rm in ie  nasi ju ­
n io rz y  zm ie rza  się w  F in  
la n d  i i  z rep re zen tac ją  „ k ra  
ju  tys iąca  je z io r ” .

♦  5 i 6 paźdz ie rn ika
spo tka n ia  na czte rech fro n  
ta ch  z N R F : m ężczyźn i

W arszaw ie, m łodz ieżow - 
w  L u b lin ie ,  k o b ie ty  w  

N iem czech (m iasto  jeszcze 
n ie  usta lone) i  dziesięcio- 
boiści w  Lubece.

♦  27 — 28 s ie rpn ia  mecz 
Po lska  — S tan y  Z je d n o -

Przep row adzane są roz­
m o w y  w  sp ra w ie  zako n t­
ra k to w a n ia  m iędzypaństw o 
trego m eczu z F in la n d ią .

O  Puchar króla

Dania - 
Polska 5:0

W  m eczu I I  ru n d y  ro z  
g ry w e k  o  P u ch a r k ró la  
szw edzk iego  G u s ta w a  V  
te n is iś c i po lscy p rzeg ra  
l i  w  K openhadze  z d ru  
żyną  D a n ii 0:5. W  n ie  
dz ie lę , w  d ru g im  d n iu  
m eczu Joergen U lr ic h  
p o k o n a ł G ą s io rka  6:4, 
6:3, a L e s c h ly  w y g ra ł 
ze S ko n e ck im  7:9, 6:4, 
6:4. Z w yc ię s tw e m  D u ń ­
c zykó w  zakończy ła  się 
ró w n ie ż  g ra  po d w ó jn a . 
J. U lr ic h  i  J . Le sch ly  
p o k o n a li O rlik o w s k ie g o  
i  G ą s io rk a  6:4, 6:3.

Z w y c ię s tw o  D u ń c z y ­
k ó w  b y ło  w  p e łn i za­
s łużone. J  oergen U l­
r ic h  i  Ja n  L e sch ly  są 
s p e c ja lis ta m i od g ry  na 
k o r ta c h  k ry ty c h . W  se­
zon ie  le tn im  n ie  m ie l i  
o n i pow a żn ie jszych  su k ­
cesów, a le  —  ja k  p is z ) 
sp raw ozdaw cy  zachodn i 
— w  ro z g ry w k a c h  ha ­
lo w y c h  D uńczycy  są jed  
n y m i z fa w o ry tó w .

L  ŁACIAK wygrywa
...na igelicie
N A  S K O C Z N I w  48 m  i 48 m . 4) W ł. 

S zczyrku  -  B ia łe j,  k tó -  T a jn e r  (O lim p ia  G ole 
ra  d z ię k i in ic ja ty w ie  szów) —  47 m  i  46 m. 
Rady W o je w ó d z k ie j 
L Z S  w  K a to w ic a c h  —  
o trz y m a ła  n a w ie rz c h n ię  
ig e lito w ą  —  o d b y ły  się 
w  n ie d z ie lę  p ie rw sze  
s k o k i n a rc ia rs k ie  z  u -  
dz ia łem  n a jlepszycn  
skoczków  k ra ju .  N a  s ta r 
cie s tanę ło  32 senio­
ró w  o ra z  9 ju n io ró w .
S k o k i n ie  b y ły  p u n k tu  
w ane , a o  za ję c iu  lo k a t 
decyd o w a ły  je d y n ie  d łu  
gości. .

P ie rw s z y m  zw ycięzcą  
i  re k o rd z is tą  skoczn i 
ig e lito w e j w  S z czy rku - 
B ia łe j zos ta ł w ic e m is trz  
ś w ia ta  —  A n to n i Ł a ­
c iak , k tó r y  u zyska ł od 
leg łośc i: 48,5 m  i  49 m.
N a da lszych  m ie jscach  
u p la s o w a li s ię : 2) P io t i 
W a la  (K K S  B ie lsko ) —  .
48,5 i  48. 3) K o c ja n  J

'^ S S S P
T R A M P K A R Z

J E D Z IE  N A  W Ę G R Y

Z IM Ą , podczas h a low ego  tu r ­
n ie ju  p iłk a rs k ie g o , uw agę  k ib i ­
ców  a b so rb o w a ł 1 5 -le tn i W ła ­
d y s ła w  S za ryń sk i. W ych o w a ­
nek tre n e ra  O se łk i p o k a z y w a ł 
n ienaganną  te ch n ikę , w y ją tk o ­
w y  ja k  na począ tku jącego  p i ł ­
ka rza  zm ys ł k o m b in a c y jn y . Sza 
r y ń s k i w  ty m  sezonie g ra ł w  
I  lid ze  ju n io ró w  w  b a rw a ch  
A rk o n ii.  Jest na jle o szym  s trze l­
cem  ro zg ryw e k . O s ta tn io  sp o t­
k a ło  go duże w y ró ż n ie n ie . P Z P N  
p o w o ła ł go do re p re z e n ta c ji P o l 
s k i ju n io ró w , k tó ra  jeszcze w  
ty m  ro k u  rozegra  sp o tka n ie  c l i  
m jn a c y jn e  tu r n ie iu  U E F A  w  
Budapeszcie.

G D A Ń S C Y  S T U D E N C I

LE P IE J K O P IĄ

Z  O K A Z J I  m iędzyna rodow ego  
ty g o d n ia  s tuden ta  o d b y ł się w  
S zczecin ie  m ecz p iłk a rs k i re p ra  
zentac.ii P o lite c h n ik i G dańska  i 
Szczecina, W y g ra li p rzysz li' i n ­
ż y n ie ro w ie  z G dańska  2:1. W ios 
ną w y n ik  b y ł 3:0 d la  Szczeci­
na. W id a ć  gdańszczanie czyn ią  
w iększe  postępy.

H R Y N IE W IE C K I

W R A C A  DO Z D R O W IA

JE D E N  Z  N A J B A R D Z IE J  zna 
n ych  skoczków  n a rc ia rs k ic h  w  
k r a ju  —  Z d z is ła w  H ry n ie w ie c ­
k i ,  k tó r y  przed o lim p ia d a  w  
U S A  do zn a ł pow ażne j k o n tu z ji,  
czu je  s ię  ju ż  znaczn ie  le p ie j. 
Ś w ia d czy  o ty m  jego  obecność 
na p ie rw s z y m  w  ty m  ro k u  kon  
k u rs ie  s ko kó w  w  S z c z y rk u -B ia -  
łe j.  H ry n ie w ie c k i p rz y je c h a ł do 
S zczy rku  sam ochodem , z k tó re ­
go o b se rw o w a ł w s z y s tk ie  s ko k i.

B ie lszcza n in  czu je  s ię  co raz  
le p ie j,  jego  stan z d ro w ia  u lega  
s ta łe j pop ra w ie . S e k re ta rz  W o­
je w ó d z k ie j R a d y  L Z S  w  K a to ­
w ica ch , A n to n i G ó ra k  w rę c z y ł 
ZdzisTSw ow i H ry n ie w ie c k ie m u  
p a m ią tk o w y  p ro p o rc z y k , życząc 
m u jednocześn ie  ja k  na jszyb ­
szego p o w ro tu  do pe łnego z d ro -

(Ł K S  W is ła  Is tebna ) —

Ilia betonowym kręgu
z szybkością
250 km/godz.

—  „W Y Ś C IG  T R W A Ł  J U Ż  ponad 
2 g o dz iny , k ie d y  m o ja  „C a ro lin a ”  pę 
dząc z szybkośc ią  p ra w ie  250 k m  na 
godzinę, w p a d ła  w  poś lizg. D obrze , iż 
n ie  z n a jd u ję  s ię  w  g ru p ie  —  zdąży­
łem  jeszcze pom yśleć. Co d z ia ło  się 
p ó źn ie j, o ty m  d o w ie d z ia łe m  s ię  ju ż  
w  k lin ic e  z gazet”  —  p isze w  swych 
w sp o m n ie n ia ch  jeden z „w ie lk ie j  s ta j 
n i”  k ie ro w c ó w  a m e ry k a ń s k ic h  w ozów  
w yśc igow ych , K enn  G R A H A M , k tó re ­
go k ra k s a  ko sz to w a ła  a m p u ta c ję  rę ­
k i. „S zczę ś liw ie  sko ń czy ł k a r ie rę ”  — 
m ów iono  o n im .

W Y Ś C IG I S T A L O W Y C H  C Y G A R  na I  
s p e c ja ln ych  to ra c h  na leżą do n a jb a r - !  
dz ie j e m oc jonu jących  i n ie b e zp ie czn ych ! 
zarazem . Są też  n a jb a rd z ie j d o c h o d o -I 
we... W yso k ie  zys k i, ba rdzo  często z a - *  
g łu sza ją  s tra ch  p rzed  n ie b e z p ie c z e ń - i 
s tw em  z w ie lo k ro tn io n y m  sza leńczą ! 
szybkośc ią  w ozów . S p ó jrz m y  z re s z tą ! 
na  s ły n n y  to r  w  In d ia n a p o lis . 33 n a j - !  
lepszych  k ie ro w c ó w  U S A  w y s ta r to w a ł 
ło : m a ją  p rzed  sobą p ra w ie  3 i  p ó ł !  
godz inną  w a lk ę  na  dys tans ie  800 k i lo - !  
m e tró w  (1 o k rą że n ie  —  4 k m ). Co ja - !  
k iś  czas k ie ro w c y  z jeżdża ją  w  m ie j - !  
sca p rz yg o to w a n e  przez e k ip ę  te c h - !  
n iczną, gdzie  na s tę p u je  b ły s k a w ic z n a ! 
w y m ia n a  k ó ł  (opony z d z ie ra ją  s ię  i !  
grożą e ksp lo z ją !) i  u zu p e łn ie n ie  p a l i - i  
w a. P ie rw szy , k tó ry  z a m e ld u je  s ię  n a !  
m ecie o trz y m u je  nag rodę  —  100 ty s .! 
d o la ro w i i

A  O T O  s e ria  o s ta tn ic h  w y p a d k ó w ! 
na to rach  ś w ia ta : z g in ę li —  N ie m ie c ! 
von  T r ip p s , M e ksykańczyk  R o d r i- i  
guez, d ru g i N ie m ie c  K u e h n e  i  W łoch  p 
V ia n n in i.  (get)J


